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ROK II. 

WARSZAWA PAP. O godz. 11 przed po­
łudniem rozpoczął się w sali „Rdma" w War­
szawie II Krajowy Zjazd Delegatów Związku 
Samoponiocy Chłopskiej. Ze wszystkich stron 
Polski przybyli, reprezentanci terenowych kół 
samopomocowych. Kilkutysięczna rzesza chło. 
pów ;1ypełniła pe b~·zegi wielką sale zjazdową 
oraz wszystkie ba,Ikony. D:!legaci :...... t. zn. 
czynni działacze chłopskiego ruchu zawodo­
wego i spółdzielczego, współtwórcy rozwijają­
cych się coraz bujniej spółdzielni, ośrodków 
przodującej kultury polskiej, świetlic i ośrod­
ków zdrowia. To ci, którzy brali udział przy 
dzieleniu ziemi obszarniczej, ci, którzy biorą 
źyvry udział w zasiedlaniu i zagospodarowaniu 
ziem odzyskanych. Są to pra. ·dziWł entuzjaści 
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i człon owie . Rządu 
cała Polska pracująca z darów tej .ziemi dostat 
nio żyć mogła." 

Ob. Janusz wita dalej szczególnie serdecz­
nie przedstawiciela armii polskiej w osobie 
generała i wiceministra Mariana Spychalskie­
go, stwierdzając, że nierozerwalne wfęzy łączą 
wojsko z ludem i>olskim. Po powitaniu przed­
stawiciela m. st. Warszawy, wiceprezydenta 
Skrzypka-Kotwicę oraz przedstawicieli PPR i 

·pps, stwierdza, że sojusz chłopsko-robotnl.::zy 
Jest scementowany na wieki. 

Mówca wita również Stronnictwo Ludowe nie organizacje związków zawodowych, przed 
i tych wszystkich działaczy, którzy nie oglą- stawicieli młodzieży wiejskiej oraz wszystkich 
dając się na Londyn, z chwilą wYZwolenia kra delegatów. 
ju ruszyli do pracy nad jego odbudową. Mówca"wzywa do ztożenia hotdu pamięci 

Obecne rozbicie na odcinku politycv1ym zamordowanych przez zbirów NSZ-owskich 
jest chwilowe. Chłopi żądają jedności. Org:i-

1 
dziataczy demokratyczny.eh i udziela głosu dla 

nlzacja Samopomocy Cliłopskiej zjednoąy P.owotania prezydium kongresu ob. Królowi. 
wszystkich chłopów do wspólnego wYSiłku Zjazd powołuje prezydium z ob • .Januszem, 
nad polepszeniem Ich chłopskiej doli. Podedwornym i Nowakiem na czele, po ~zym 

Powitawszy przedstawicie~i Stronrlictwa De zaprasza Prezydenta Bieruta do zabrania g!o­
mokratycznego i Stronnictwa Pracy wita brat su. 

r Z-d a a 
tworzącej pracy polskiej wsi. Zaufanie, którym 
obdarzyły ich rzeszt członkowskie wyrosło z Prezydent Bolestaw Bierut, powitany burz-
ich dobrej, rzetelnej pracy dla dobra ogółu. !iwą i dlugotrwalą owacją wygłasza następu-

~ . / 
o tak wszechstronnym zakresie działania, o tak Jest to fakt bezsporny. Z faktu tego wynika 
dalekosiężnycli sadaniach, jak Samopomoc obowiązek nieustannej czujności wobec jawnych 
Chłopska, lub ZiłDUlslv•w<".nych zaku!.Ów re · ltcji konie:::z-Takle jest pierwsze wrażenie, jakie odnosi jące przemówienie: ' 

s.ię w zetknięciu z delegatami. Nie brakło „Obywatele delegaci! Witam I pozdrawiam 
wśród d?le9'atów wielu znanych przyv:,ódców 

Całe bowiem ówczesne życie społeczne, poli- ność 'zdecydowanej walki z tymi, którzy nie 
tyczn~, gospodarcze i kulturalne znajdowało się chcą uznać rządów demokratycznych i próbują 
pod przemożnym wpływem obszarników, ban.· we wszelki sposÓ'b podważyć ich wpływ i auto• 
kierów i wielkich magnatów kartelowych. Prze· rytet, 

ludowych. Przybyli 1:.)wnież na zjazd działacze (Wa~z zjazd, życząc mu jak najbardziej owoc-
ośv.iatowi,pisarze i ucz~ni, współpracujący z nych wyników. Minęto ledwie 14 mie.sięcy 
ruchem ZSCH. od pierwszego zjazdu chłopskiego w Lublinie, 

jawy inicjatywy społecznej i samorządu gos_po-. Obowiązek ten ciąży na wszystkich szcze­
darczego mas ludowych mogły tylko słabo u- rych demokratach i wymaga od nich jak nai· 
jawniać się jak gdyby na ub9czu na mieliznach większej jedności myśli i jak najszersŹego sku· -
głównegÓ Ó\?czesnego życia społecznego, pod- pienia, sił. Prawda ta nie powinna podlegać 
porządkowanego woli i decyzji tych czynni- wątpliwości. Ale mimo to sprowadzen!e całrgo 

Sala zjazdowa robi imponujące wrażenie. który • na niewielkim jeszcze wówczas skraw­
Sciany przystrojone w biało-czerwone flagi ku wyzwolonej ziemi polskiej postanowił powo 
oraz we flagi ZSCH zielono-czerwone. Trybu-
na i ba1kony przystrojone zielenią i więńca. !ać do życia waszą organizację - Zw. Samopomo 
mi ze zboża. Nad trybuną zna!. związku i cy Chtopskiej_.. W ciągu tego krótkiego cza~u 

• portrety Prezydenta Bolesława Bieruta, Premie- związek wasz wYrósł w potężną instytucję 
ra E. Osóbki-Morawskiego, Marszałka, Roli~ży- spo'eczno-gospodarczą, skupiającą dziś około 
mierskiego. 

650 tys. członków, 1400 spóldzielni oraz setki Na zielonym tle pamiętna dla ZSCH data uty.ro 

ków antyludowych. problemu demokracji do walki o liczbę foteli 

\V llr anizącU s"ła w rzą~zi~,.czy o licz~ę mandató;v v: .i:rzysz­
łym se1mie, świ;idczy me tylko o Wj1elkie1 Jedno. rzenia orqanizacji 30.XII.44 oraz data obecnego różnorodnych przedsiębiorstw: gospodarczyc~. 

zjazdu 10. 3. 46 r. Piękne wrażenie robią po- kulturalnych i oświatowych. Organizacja wa 
mvsłowo zorg;inizo "7ane W} stawy oqrodniczo- sza podjęła i prowadzi niezwykle wszecil­
warzywnicza i działów pokrewnych, obrazują-
ce dokonania związku w tej dziedzinie. Ar- stronną dzialalność społeczną, kulturalną, spół 

Organizacje zawodowe robotników, ruch stronności i powierzchowności myśli, ale rów­
spółdzielczy, gospodarcze i kulturalne zrzesze· nież o wybitnie antydemc.kratycznych z<'mla· 
nia chłopskie nie mogły w ciągu 20 lat swych rach czy tendencjach. (Głosy: „precz z nimi")· 
wysiłków w w~runkach P~~ojowych osiągnąć Bo zważmy czego uczy nas pod tym wzglę-

. tystycznie wykonane plakaty ilustrują doro- dzielczą, Oświatową, wYChowawczą, dpiekuti­
bek związku na różnych polach jego działał- I czą, zdrowotną, przesiedleńczą, ogólno-pańs­
n.ośc:i. Stoisko .wydaw.nictw ZSC~ ~wr.aca n? twową, na zasadach samopomocy i wspóldzia-
sieb1e uwagę ltcznym1 , broszuram1 1 p1smam1 . . . • 

nawet tego poziomu rozwOJU ł wpływu, który I d d świ d 1 hi t 
1 w ci nies ełna ·edne o roku w warunkach em 0 • • a czen e s oryczne ~zego uczy 

b ąguś d · p ~ gh . ły p 1 - nas wmkhwa obserwacja stosunkow społecz-ezpo re n10 powo1ennyc osiągnę w o sce . ł . 
d kr ty • • . hł k" b tni nych nie tylko we w asnym kraju ale 1 na które ze skromnych zaciątlrów rozrosły się do lama sąs1edzk1ego, gromadzkiego, obywatels- emo a czne1 prgaruzaC)e c ops ie ro o -

• ółd · l ( kl k") szerszej arenie międzynarodowej. rozmiarów poważnych i wpływowych organ6w. kiego, patriotycznego w najszerszym tego sto cze 1 sp zie cze o as 1 • 

Możemy śmiało przewidywać, że w cląga (zer.O UCZJ Ri15 hfSfCrf~ Czytamy tytuły: „Gosoodark2 chłopska", wa ·znaczeniu. 
„Chłopi", „Wieś" i inne. Nastroje z9róm3dzo­
nych delegatów znamionują zdec ·dowanie de· 
mokratyczną postawę chłopskich mas. Gorą­
cymi okrzykami i oklaskami witają delegaci 
każde zdanie o dorobku oftoz·1 dem" ratyczne 
go, o konieczności zachowalii.1 jedności naro­
dowej, o jedności chłopów i robotników. 

Dłuqą, entuzjastyczną owacją witają dele­
gaci Prezydenta Boi. Biemta, wicepremiera 
Gomułkę - Wiesława oraz reprezentanta ar­
mii gen. dyw. · spychal!';łdego. Rozlegają się 
gorące okrzyki na cze:;ć jedności demokracji, 
jedności narodu polskiego. 

Prezes Związku śam. Chłop. ob. Janusz 
otwiera zjazd, zaznaczając, iż zbiera się on 
w chwili, gdy wszystkie żywiqly demokratycz­
ne łiiczą się by przezwyciężyć ciężRą sytuacje 
powojenną. Jest to naprawde kongres. wszyst­
kich chłopów w Polsce. Ob. Janusz wita pierw­
szego ob. Polski Demokratycznej, Prezydenta 
Boles1nwa Bieruta przy hucznych oklaskach. 

„Wasza obecność z nami - mówi ob. Ja­
nusz - jest dowodem, że interesujecie ,;ię, o­
bywatelu Prezydencie, l życzycie nam chło­
pom zorganizowanym w zscn pomyślnej pra 
cy, gdyż w dawnych czasach historia nigdy 
nie notowała, aby prezydent interesował się 
sprawami chłopskimi co tego stopnia, by na 
Ich obradach bywał i dodawał' otuchy do pra­
cy." 

Z kolei mówca wita przedstawicieli Rządu 
Jednośd Naródowej, odcz:i.;tując życzenia Pre­
miera Osóbki-Morawskiego, nieobecnego z po­
wodu choroby: „Na zawsze pozostanie nam w 
pamięci pomoc - podkreśla mówca - laką o­
kazał mim „ząd przy dzieleniu pańskich folwar 
ków. Chtopi zagospodarują odebraną ziemię 
od obszarników i Niemców w ten sposób,· by 

erze 
" 

oraz 

Chłopi nuduja no y ład najbliższych kilku lat. przy właściwym popar- · Mieliśmy w Polsce przed rokiem 1926 11 
ciu i współdziałaniu rządu demokratycznego -

W przeciągu jednego :zaledwie roku, w wa· 
runkach wielkiej fali wojennej, która p~elała 
się przez nasz kraj, w warunkach ruiny, znisz­
czenia i chaosu, jakie ta burza wojenna musia­
ła za sobą pociągnąć, chłop polski budował 
zręby swej nowej organizacji społeczno-gospo­
darczej i dzisiaj w postaci waS%ego zjazdu staje 
przed narodem ze swym pierwszym sprawozda­
niem. z największą uwagą i skupieniem słuchać 
będzie stolica i cała Polska tego waszego pierw­
szego sprawozdania, obywatele delegaci. 

te organizacje społeczne samorządu 'gospo- władzy w państwie wielu wybitnych przywód-
darczego i kulturalnego _ rozwiną, wzbogacą ,ców ludowych, Czy udziałowi ich w rządzie 
i spot~gują wielokrotnie ramy gospodarcze, roz- towarzyszył wzrost roll inicjatywy 1 wpływ 
miary liczbowe swej działalności i swego wpły- niaa ludowych w ogólnym Życiu SfJołecznym, 
wu w ogólnym życiu naszego kraju. I ten wła- gospoda1czym I kulłuriilnym naszego krajuł 
śnie rozwój będzie podstawowym probieżem Bynajmniej. 
rzeczywistej demokratyzacji naszego życia spo· Mieliśmy zjawisko rai:zej odwrotne: przy-
łeczncgo. wÓdcy ludowi usuwani byli z rządcSw, w mia-

ZdObJUe ~emokracii ' rę osłabnięcia I upadku wzniesionej ·w pierw· 
szym okresie po wojnie fali mchu ludowego 

Już z góry jednak powiedzieć można, że nie Drogi i warunki dla nieograniczonego, 

oodsta va ro7m;.ęig olskiei ws" - którego rozmach zresztą był skutecznie ha­
mowany właśnie w okresie, gdy przywódcy 
tego mchu znajdow..ali się u władzy. Demokra­
tyczna konstytucja z r. 1921, do zasad której 
obecnie powróciliśmy po odrzuceniu antyludo-, 
wej konstytucji z r. 1935, nie była bynajmniej 
dostateczną przeszkodą w tym procesie ogra­
niczania samodzielności organizacyjnej inicja­
tywy I roll ludu pracującego. 

wypadnie ono źle. Już z góry można stwier· wszechstronnego i potężnego rozwoju inicjaty­
dzić, że w oparciu o wielką reformę• rolną i w wy społecznej w dziedzinie samorządu gospo­
oparciu o wielką reformę naszego przemysłu, darczego i kulturalnego mas ludowych w Polsce 
oraz całej naszej gospodarki narodowej-chłop zostały szeroko otwarte dzięki dotychczasowym 
polski przejawił już w tym pierwszym, najcięż- zilobyczom demokracji w odrodzonej naszej 
szym, najtrudniejszym okresie naszego odro. 

Ojczyźnie. 
dzonego bytu państwowegp takie rozmiary ini- Trzeba to z . całą siłą podkreślić, ponieważ 
cjaływy społecznej i energii organizacyjnej, ja- nie sz scy zdają sobie z tego sprawę i nie 
kie były ~~ do pomyślenia w dawnej Polsce wszy:cy y potrafią ocenić wielkie, przełomowe 
prze~'\vrze~mow.ej. . . • I znaczenie teso faktu. Niektórzy z naszych po-

N1echaJ sobie urągaią 1 złorzeczą; 1ak chcą lityków mówią dzisiaj 0 demokracji w taki spO­
różni nasi przeciwnicy i wrogowie polskiej de- sób "ak .-.d by sprowadzała się ona fy.tko do 

kr"" • "dł b .. ,] „y 
mo ac11, wyrzucem z sio a o szarrucy 1 mag- tego kto od góry będzie trzymał ster władzy 
~a~i kartelowi swoi i ~b~y, spek~lan~i.' i .zgrani polifycznej w państwie. 
l'!Z d~ cna ~ L:>ndyme 1 na. em1grac11 szarlata- Oczywiście od tego kto sprawuje władzę, 
m pohtyczm, (g1osy: Hańba un 1). d · l J · 1· ł d • 

N • h • kr ·i . "ły . • . zależy bar zo wie e. eze 1 np. w a zę w pan-1ec a1 zyczą, 1 e ma1ą s1 , ze un się no· . • .• . • . 
P 1 k • d b W · d b t l stwie zagarną reakc1orusc1 lub sprzym1erzem z wa o s a rue po o a. asz z1az , o ywa e e, • . . . . . . • • d 

. . . . r . .. . . . num w te1 lub mneJ nuerze oportumsc1, to o e-rozwoJ wasze1 orgamzaCJI 1 pierwsze 1eszcze .. . . . . . ł 

t lk tk al . • d . . d • ł . mokrac11 rzeczyw1ste1 me bedz1e mozna nawe y o zacza owe, e JUZ uze 1 omos e wy- · . · . . 
_,,_. : t • . ' • d . marzyć. Utrzymanie władzy pohtyczne1 w rę-IUKI wasze1 pracy s anowią 1eszcze Je en nie- . d d kr • 

1 d • d • 1 d . • . • kach szczerych 1 zdecy owanych emo atow 
z~przłeczał~y . owo ' ze. tyu pracu1ądcy wsi li jest nieodzownym warunkiem do tego, aby u-
nuas a s a1e się rzeczyw1s m gospo arzem . . • • · • b ki 
t Ó t • • p I ki · bL(t • • k t ł wolmc narod od Jarzma obszarmkow, an e. w rea ei nowe1 o s , ze "' zie on Ją sz a • • . • . d . t • 
tował ·i gospodarzył w niej tak, jak tego będą row, karteli 1 w~zelkiego. ro za;u ~asorzy ~w._ 
wymagały jego własne interesy i potrzeby, któ- . Bez ?110.cnej 1 odda~eJ ~a~odowt ';'ładzy po· 
re są te same. identyczne z potrzebami ogólno· htyczne1 niepodobna rowmez zabezpieczyć roz­
narodowymi (oklasld )• woju gospodarki ogólnonarodowej w taki spo-

W Polsce z okresu lat 1918-1939, z okresu sób, aby służyła ona do wzmocnienia dobro­
"::". lów centrolewu, chienopiasta czy sana~ji nie bytu mas, ich kultury oraz wzrostu sił twór-
było mi'ejsca dla rozwoju organizacji tego typu, I czych ludu pracującego. „ 

Gdzież tkwiła podstawowa przyczyna tego 
procesu1 Tkwib ona w sprzeczności pomi~dzy 
zewnętrzną formą władzy politycz.nej i rz€czy­
wistym układem stosunków społeczno-gospo­

darczych, których wyrazem bywa decydujący 
wpływ i rola karteli banków i wielkiej wła-
sności ziemskiej. · 

Ref or ma rolna· - przełomem 
w życiu wsi 

Jeżeli porównamy tertu ten ówczesny u­
kład stosunkow z dzisiejsz~ sytaą.:ją naszego 
kraju, to jasnym stanie się dla nas wszy~tkich 
na czem polega istota przełomu, jaki się u nas 
dokonał.· 

Czy ten burzliwy niemal rozwój naszego 
związku móglby mieć miejsce, gdyby nie zo­
stała przeprowadzona •; eforma rolna, gtlyby 
obszarnicy nadal gospodarowali na swoich 
folwarkach, gdyby o .kredycie decydowali ·da-

<Dals~y ciąg na stronie 2-giej.) 



m ns ROBOTNICZY 

I 
"łsz sstkie '1JJ~ rti ~ demokr@tyczne w lednym . bloku 

l\IOSKWA (Tass). Wobec zb!iżająccgo 

się t':lrmi~u wyborów cały naród rumuński 

przygotowuje się do wzięcia udziału w tym 

ważnym wydal'zeniu politycznym. 

Rząd Fr~ntu :r:iarodowo - Demokratycz­
nego mn czele z premi„rem Grozą osiągnął 
w ciągu rnku pozostawania u steru pań­

- stwa znaczne sukcesy. Przeprowadzono re-

formę rolną, odbudowano wiele dziedzin 
życia gospodarczego, zwalczono bezrobo­
cie. Rozwinęły się znacznie Związki, Zawo­
dowe, partie demokratyczne, Órganizacje 
społeczne i prasa. W dziedzinie polityki 
zagranicznej dużym sukcesem było uzna· 
nie obecnego rządu Grozy przez Stany 
Zjednoczone i Wielką Bryta.nię. · ' 
'· "Czołowe partie demokratyczne i orga-

nizacje --· Front Rolniczy, par•ta komuni­
styczna, pArtia socjal-demokratyczna, par­
tia narodowo-ludowa, Powszechiia Konfe­
deracja Pracy przystępują do wyborów 
w je.dnyin bloku wyborczym. Reakcyjne 
elementy-; skupia]ące się wokół tak zwa­
nych partyj ,,histo1·ycznych" Maniu i Bra­
tianu znajdują się w coraz większym od­
osobnieniu. 

Pre 
~tow a 
ceril ieruta 

(Dalszy ciąg ze strony 1-szel) 
'vnj bankierzy, a o towa1ach dawne zrzeszenie 
kartelowe i 

Tu włatinie w tym zmienionym od podstaw 
układzie stosunków · społecznych, tkwi prze­
cież fstctd sprnwy, a nie w tym, iltl przedsta. 
wicieli łi z ilu partii wchodzi w skład rządu, 

który tych zmian dokonał. 

Oczywiście, decyzje podejmują określeni 

ludzie, którzy muszą umieć ~daw~ć sobie spra­
wę, ;akich zmian domagają się ogólne potrze· 

• " li? ' m • 

· li. rt~ ·~n~. „ rnq~~~~ · : 
" I ~-"' 'tW !o\r~ l'U' I 1t?J /la ~ 1ł.ł~ I

• 1~ I . . by narodu i czy podejmowane decyzje sprzy­
~l łf~ . ;.J ja ją i.;ost~p!lwi życia, czy też, go hamuj~. Isto-
1,jjj \};~ ~ ta sprawy tkwi w gruntown.ie przemyslanym 

Komun~kat his~ p tl ństt' l ej ·p~rri komunistycznej 
PARYŻ (Tass). Kierownvofiwo hisz- celem zapewnienia rządowi charakteru hi,sz1pańskiej pairtii komurnistyczne~ si:po­

pai\sikied partii komuini:s1yczrnej przesłało istotnie narodowej !maHcji ·i, aby dać od- d:iewa się,, że przyjaizd Martine'za Barrio 
prasie pary:srkiej ·nast~pująą lmmttini'kat: oowiedn!ch lderownttrów narodowi w .przyśpieszy i 1.1~atwi s·twoirzenie - rządu 

walce O oba!e:.!te dyktatury faszysfow· O!d•powiad:ająceg'o wszystkim wamnkom, 
Przywódcy hiszpańs'kiej partii komu- skie.j. Rokowania trwają. Kierow·nidwo których wymaga sytuacja w Hiszipanii. 

ni:styoznej, z.najdu1ący się we Frnncji sp•o- •:t!l!fll'wm•ffi&12 w UMM ::r!!!!!!T'il!?i.e di41M~=i:w~!l!n-'1n•D®. 
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Szef polskiej misji wojskowej we Włoszech rzy, wracających do kraju, dowództwo II.go 
płk. Sidor, który w sprawach służbowych przy· Korpusu starało się przemycić dywersantów do 
był do Warszawy, udzielił przedstawicielowi Polski. W Korpusie Andersa sa. nddzialy, w 
PAP wywiadu na temat Drugiego 'Korpusu. " 
Ja~ to zaznaczył już ambasador Kot, wojsko których żołnierze rozmawiają między sobą po 

Andersa składii się w :znacznej części z :i;ołnie- niemiecku. Oprócz hitlerowców porozdzielani 
rzy byłej armii niemieckiej. - Nie popełnię w różnych od4ziałach są byli własowcy, nacjo· 
przesady - mówi płk. Sidor - · określając ilość naliści ukrai{iscy ł gruzi6scy, którzy walczyli po 
żołnierzy :s Wehrmachtu na 60-70 proc. ogól- stronie nl.emieckieł w czasie wojny. 
nego stanu liczebnego II-go Korpusu z tym, że Na terenie Włoch działa organizacja „Mię· 
większość ich w walkach po stronie al~ant6w w dzymorze'', w skład której wchodzą delegaci 
ogóle nie brała udziału, została natomiast wcle- reakcyjnych ugrupowai'.t różnych · nllrodowości 
fona do oddziałów Andersa dopiero po kapł- od Bałtyl..-u do morza Adriatyckiego, a więc: 

tulacji armii niemieckie.i. · -, Estończycy, Łutysze; Litwini, faszyści rumuń:. 

p1·o!Jratnie zmian społecznyc11, których doma­
ga .się sytuacja, w jakiej znalaz: się naród . 

Jeżeli zatem zagadnienia programowe u.si· 
łuje ktokolwiek przenosić ni z lego, ni z owe. 
,go w płaszczyźnie dyskusji o tyn., która z par-„ 
tli ma mieć 1nzewagę liczebną we władzy, to 
naforalnie trz.eba si ' do:nvślać, że chod:z:l pr:.;y 
tym o zmianę progri>nw a nie o zmian~ ludzi. 

Jeźell program sp'>łeczny, kt6ry chcemy u­
rreczywlstnU ma być . programem demokraty­
cznym, to c6z ma być mla1ą .ej demokratycz~ 
nośclf Czy to, że pretensje dr.

1 
realizacji tego 

programu będzie rościła sobie jedna partia, 
wówczas, gdy istnieje ich kilka~ Oczywifcłe, 
ze taka pretensja nie' ma nlc wspólnego z 
demokratycznością. 

Demokratyc:tność, naodwrót, wlrmaga wspól 
udziału w reallzacli, programu . społeozn>Y.!O 

nie tylko polltycznie zorganizowanej czę.śd 
społeczeństwa, ta bowiem st:mowl zazwyr.:zal 
tylko stosunkowo nie~naczny odsetek sił spo­
łecznych ,ale wspruudziału lak najszerszych 
mas ludowych. 0 demvkratycmym charas:-
terze nasT.ego odrodzonego państwa ,świadczy 
nie to, że po-sł!lgujem'll slę hasłem demokracll, 
lub że wypisulemy go -na swych sztandara•!ft. 

tyka-li się kilkakrntnie z szef.em µądu re­

rpublikańsikiegio na emigracji - Giralem. 
Miały równi·eż miejsce rozmowy z szefĘ>;m 
rządu kafalońs·kie·go na emigracji Irla, z 

byłym s•zefem baisrkijskiego rządu -.!. 

Aąuirre, jaik równie:ż z przywó:dcaimi re­
pttib 'lilkańslkkh kafaloń,slkich i hiszpań­

skich partii polifycznyic:h. Podczas tych 
rozmów przywódcy partii komunistyczne.i, 
podkreślając powagę sytuacji· wy­
razili swoje . przekonanie 9 konieczności 

szybkiej roorgamzacji rządu, kierowane­
go przez Girnła, prży udziale najbardziej 
reprezentatyvmych pr.i:ywódców partii po 
litycznych, organizacji Związ1ków Zawo­
dowych i działaczy anty-franldstowskicb Swierdziliśmy, że międży żołnierzami i ofi. scy„ węgierscy i wszystkich .narodów Ju~osla-

cerami znajduje się znaczna ilość byłych SS- wii. Trpmnem dookoła którego się grupują i na N~sza demokratyczność tkwi . nie w slo-

(0 Usłuszy_ my nrznz r2..ti" n owców. Jako przykład można podać por. Fe- którym opierają swe nadzieje,_ jest właśnie II wac~, lecz ~ czynach, w tym, z~ nie ~ylko 
J m' ~ Ul! ~ renca, który w transporcie z Włoch przybył do Korpus Andersa. Różne te ugrupowania orga., głosimy, ale 1 wcielamy prakt:vcznte w zycle 

5.57 Knków. 6.45 W-wa (dziennik poran- Połshi i tu zastał zdemaskowany jako znany na nizują w swoich krajach ruchy dywersyjne, ma- nasze Ptograr,rnwe· postul:lty demokratycme. 
ny). 7.05 Poznań (gimnastyka i muzyka) . 7.45 Sląsku hitlerowiec i'wróg polsk~ści. jąc~ doprowadzić do zamieszek, których celem Przede wszystkim )edmik sprawdzianem na-
W-wa (powtórzenie dziennika porannego i Stwierdziliśmy też że w transporcie żołnie· I jest sprowokowanie nowej. wojny. szeJ demokratyczności ie~t iakt, że program 
muzyka). 8.30 Skrzynk_a poszukiwania rodzin. ' 1 nasz odpowiada, iak widać, potrzebom szero· 
8.45 Codzienny cdcinek powieściowy „A.B.C". kich mas ludowvcb, skoro r~alizu!e ·v.:o n1'e l:Vl-
·- now. Elizy· Orzeszkowej. 9.00 Rozmnitości. • • ' „ 1 • V - ~ 

~.u·!;t!h~~gna~a1:etwe:~odżv1~~1M~~~rt/.11k~.sJ~~z1;2~wog!~w11:~~: ·: 11 zutn "(!, . a ;) Jj ~~j@ . I ~~i!:~!:~;~ s~::;:t~~:z~~>~~~~}~~~cl: ~zr:~~ 
• eJ a z ie a· ac ie. ' . 3 -wa. /I - · za.cji masowych jak właśnie Związel1 Samopo-

14·40 Muzyka wiol&nS?llelowa z' płyt. 14.55 l · UdO\M.· Ił~ Nłt!mcu n~ terenł Polcki mocy Chłopskiej, lak miEonowa rzesza robot~ 
,,Radiofonizujmy kraj" -rep. Bohdaµa Juli- Jl ri' -
cza. 15.05 Rezerwa. 15.10 Recital śpiewaczy (Jl(). - Według relacji, które otrzyma- Wyrzutnla ta :;r,budowana jest w !esie, niczych zwh1zków zaworlowl1r!1, hlk rozwi!a-
Jani~y Zarnbin - sopran, akomp. Wanda Kli- ło Ministerstwo Przemysłu, Niemcy urza- na wzgórzu, domimti:.J"YW nad .CkQticą. iące się coraz llcznlći spólcllzclnie wiejskie I 
mowtczowa. 15.30 Wiaqalll0.Wci z miasta i pro- dzt'li na t-ereni'e naszono krai·u dos·w·iad·- Skła,rla się z domów mieszkalnych dla per miel kle oraz rólnoro nę maso\"ir. orgąr-!z11clo 
wincjl. 15.35 Skl'zynka radiotechniczna w -... ' ' · . • · . sonetu, stacii elektrycznci, magazynów nad spo,eczn1

:. 
oprac. inż. ,Bernarda Klimaszewskiego. 15.45 In t b dl i kó " 
Koncerr solistów (płyty) 16.00 W-wa, 19.00 cza e wyrzu me rom a ,POC s w ra- z!emnych i vodziemnych, dużej hali ma- J?,osn;~ caraz hardzi~' w;iływy ,ma:;' ludo-
Audycja dla robotników: Występ orkiestry ldetowych „V". Oprócz już poprzednio 1 szyn, dwóclt wyrzutni bronj „V" i bunk· wych wsi i miasta w ogólnym cel.rodzeniu na­
Elektrowm ł:óulci.ej p/d }ana Piotrowskiego. zbadanych przez Ministerstwo Przemysłu rów betonowych c!ła straży. Niemcy u~ie- szego życia społeczn1cgo, nos•nrlarc„ego ,kultJJ· 
19.30 W-wa. 21.0G Muzyka rozrywkowa z płyt. wyrzutni - na wysepce Usedom (obok kai~c, wysadzili wprawdzie w p-0w!etrze ralne90, domlr.ujfl.ca rola robotników, chłopów 
;!~~w~~e~~~a~~~·vJ-~~ .~~~~ynioan!e~; Szczecina), jako też w okolicy Mielca ·- budynki - mimo to zdołano obecnie jesz i Inteligencji pracuj~cej w różnorodnych for­
$yt-ze!. 23,oo W-wfi. 23.35 Pregram na jutro. zlustrowan~ obecnie 3-cłą wyrzutnię 1lro- cze ~~bezpieczyć więbze ilości materia~ mach s'1m~rządu. spobqnerro w wvtwlroości 
Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. rtl rakietowej w ~ebie nad Bałtykiem. łów ·i sprzętu. przemysłowej 1 roln~j, "w r~~Iach zaidadowycl1, 
___________________ ..., ____ ;~---.-.irm--~-11111111-.;.._,..,._;;lll.'ll~..,„~~r::en w...,„ ... , • ..._ w irlstytucjac~ oświatowych, wychowawczych, 

Jarosław Halek 23) dawani, tworzyły pewien system, a kulturalnych w radach narodowych itp. oto 
„ stopnie mąk przedstawiały się tak: nie~aprzeczalny dowód wzrn5taj~cego w~pó.L 

d br ego l'ją1n1• aha ~z e1•. haft·'·· 1. Dieta bezwzględna, rano i wieczo I u~zi~łu najszerszych ~a~ ~v n_J.s~yru zyciu 
. ,j ~1. ~1 ,. · · ~ , ren1 po filiżance herbaty w ci"gU trzech pub.~czn.ym.·.Intensywnosc rozwc1u tych fr_nn, 

. . . ~\ ~.,.jjf , t I ~ ' dni, przy czym wszystkim be~ względu współdziałama i samo~ządu s_połecznego 1est 

Podczas wo1•ny· Aiłlłi~;lł>.ft. Ull~-1· na CO się kto skarżył, dawano aspirynę Jeszcze hamowana przez to, :::e zniszczenia 1 
rrzuuo 

~ aa IL u~~ na poty. skutki woJ,nr powodutą szereg obiektywnych 

(tlumaczyl Paweł Hulka LaskoJ!Jski - ilustracje wykonał l. M.~ S:mrwer) 2. Żeby ludzie nie myślel.i, że wojna trttdn.ości i cit?A~arów w mfsżym życlµ społecz-
-. I oo panu j~zcze brakuje? - zapy- słońca, a na Małej Stronie obrócił się to miód • dawano im obfite Rorcie chi- nym. Ale jedynym skutecznym :..po~1.1bem naj-

taf Bautze- Szwejk przed pomnikiem Ra,deckiego i niny, c~ się nazywało ,,lizaniem, chini- szybszego puezwycięźen~a tych trmlnoŚ<'i jes\ 

- Poshtsmie melduję, te mam reu- zwracając się do tł"umu, który mu towa- ny".,, właśnie pobudzenie inicjatywy i wysiłku opar-
matyzm, ale najjaśniejszemu panu bę- rzyszył, zawołał : 3 Pfolrnnie- ·~~nląrllo dwa razy dzien· tego na w~ajen nej , P.°~ocy zjednoczonych do-
tlę sh1żył' do ostatniej kropli krwi - rzekł _ Na Białogród! - Na Białogród! nie litrem ciepłej wody. okoł<l wspolnego. celu 1 11ro(J:amP ll.aj~>:erszych 
Szwejk. - Mam obrzękłe kolana. A marszał';!k Radecki w zadumie spa- 4. Irygator wodą myqlaną i glicerY- mas ludowych. 

Bautze spojrzał na dobrego wojaka g1ądał ze swego cokołu za oddalającym się ną. •==mn-11111B11llZ!l:l!mm2l'!illlli\ill\ll!l•1mv!!E+vtlll!W!lm1::11ąmm:rm11111wDl!l~-<'-'MM• 

Szwejka straszliwym °"spajrzeniem i dobrym wojakiem Szwejkiem, ozdobio- 5. Zawijanie w prześcieradło, urna- Szwajc!ria tłostarcza 
cyknął: nym na surducie rekruckim bukiecikiem czane w zimnej wodzie. b • f 

- ·sie sind ein Simulant! - a zwraca- kulejącym i wspartym na starych kulach, Byli tacy dzielni lud~ie. kt~rz,,y prze f RJ l@ft. rlJnCO 
jąc się do wachmistrza, z lodowątym spo- po·:.lczas ~dy •akiś poważny pan pouczał cierpieli wszys'tkie pięć stopni mąk i zo MOSKWA (PAP). Radio moskiewskie 
kojem dodał: lucfai Dt7echodzących obok. że prowądzą stali wywiezieni w. prostej trumnie na podaje, iż dzienniki szinjcarskie i francu-

- Den Kerl sogleich einsperren! · . „desentera". cmentarz wojskowy. Ale nie brakło też skie. donoszą, że firma „Hispa'no Suiza" zo-
Dw.aj żołnierze z bagnetami odprowa- _VIlI takich małodusznych, którzy, gdy dosz-. bowiązała się dosta..rczyc rządowi ~enerała 

dzili Szwejka do więzienia garnizonoiwe- li d_o irygatora, meldowali. iz' czu1·a się Franco 50-000 pocisków armatnich. . · 
1 Szwejk sym1~hntem - -

go~ dobrze i nie życzą S{lbie niczego m-
s..,·weJ'k szedł wspieraJ·ąc s1·ę na kulach W owych wielkich· czasach 12ka· rze " ' · - neg·o, hk t:vikr cde]ść 7 1iaibliższym 

i z przerażeniem · spostrzegł, że jego reu- wojsk-Owi czynili wszystko, co tylko ma:rszbataljonem do okopów. 
matyzm znikać zaczyna. mogli, aby z symulantów wypfclzić sza. 

Pani Miillerowa, która czekała na tana sabotażu i powrócić ich na łono W ,garnizonowym więzieniu umieścili 
Szwejka na moście przy wózku, . zapłaka- armii. - · S:>\vejka w baraku szpitalnym, właśnie 
ła, ujrzawszy Szwejka, idąceg·o pod bag..: Zaprowadzono kilka stopni tortur mię~lzy takimi małodusznymi symulan„ 

nefa.mi żołnierzy, i oddaliła się od wóz symulantów"i ludzi podejrzanych o sy-1 tarni. . . „ 

ka, p.by już nigdy do niego nie powró~ mulowanie, do jakich należeli: suc:1ot-
1 

• .- J~ JUZ me wyfrzymam - r~7kł 
cić. nicy'. reumatycy, ludzie dotknięci prze._ i Jeg~ są.siad, ~d:,:"'go przyp:r:o~~dz1l: z 

Zaś dobry wojak Szwejk kroczył skl'om- puklmą, chorobą, nerek, tyfusem, cuk- . gab1r:etn leka1skio.ą,o , .~dz1e JUZ po raz 
nie w asyście uzbrojonych obrońców pań- rzycą, zapaleniem płuc i innymi choro-1dr.uf1. w yplu}ano mu zołądek. 
st wa. bami. , Człowiek ten symulował k< ' ck.o:. 

Bagnety błyszczały w .promieniach . Tortury, jakim symulanci byli pod- wzroczność · (D. c. n.) 

W kilku wierszach 
Z Czungldngu donoszą, iż w 4 miastach 

prowincji chińskiej ttu-pe zmarro śmiercią gto 
dewą 49 tysięcy Chińczyków. ~ 

T ** * Z Waszyngtonu donoszą, iż Winston Chur-
chill przemawiał . tam w sobotę wieczór na ze-• . 
bra.niu WYŻSzych urzędników amerykańskiego 
Ministerstwa Wojny. W przemówieniu swym 
Churchill wiele uwagi poświęcił współpracy 
angJo„amerykańskiei na polu walki w cz'1sie 
ostatniej wolny i dał ponD'wnie wy.raz .przelrn­
naniu, iż należy zacieśnić sojusz ang!o-amery• 
kańskL 

• I 
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" !Janeczce Innych wrateś chce sht, I 
Wł~ posda crzybów szukać w lesłe, 
- ,.Jak lłę masz, smyku - borowik.u, 
,.Pozwól, te schowam efę w k05zykur 
Opledktem tak.te nie pocardza, 

· ~ smardz słę trafi - zrywa smard.za. 
Pod mchem ldcryte sledz11 rydze - ' 
(Janeczka woła: „Kogo widzę?"' 
I do koszyka wszystkie chowa, 
Bo smaczna mpa test lft}'bowa. 

Wtem, patrzys król Jelonek Szósty 
Ma tronie słedzf w dzłnpft pmteł, 
Przed sobą trzyma Hstek świeży, 
I pisze rozku do totnterzy. 

I 

, Janeczka o nic się nie pyta, 
Tylko JeJonka w palce chwyta, 
Struchlała str~ł, pobladła A-wita. 
'A król zupełnte stę nie bron1 
I siada chętnłe na · Jef dłonł. · 

- „Jakiś ty mczny, mól Jelonku. 
„Jak ladnle mienisz się na słonku, 
„Zaraz zabiorę clę do domu 
,,I łat nłe oddam cl41 oma.r' 

- Palmy na ulicacli sprzedają. 

• - Ja wid.ziałam, jak k<lll do budk1 w o 
Przed pierw~ą lekcją dyżurny zawsze cy zwrócili się do niej, jak to jest z tym ogrodzi~ gałązki znosił. 

Wtdqc, te sprawa nie .Jest błaha. 
Marszałek Bąk butaw11 macha, 
Jat aadlatule ról n l, 
Co dłot1 JIHOZkt w młaqę mdtnL 

Lecz kr61 Jelonek podniósł rótkł; 
- „Pro1zę zoitawić te paluszki, 
,,Mech taden z was łeb nie ukole, 
„Ja sam oddalę się w niewolę!" 
Poczem powiada do Janeczki: 
- „Jut en" zakoóczyć nasze sprz~i'ł, 
,,N1e chcemy wcale wasze) ukody, 
„A nawet watne ma~ pov{od.y, 
„Żeby n mawiać was do~; 
„PoprMta zostad lllO)lł ton~ 
„ Uznamy wojnę za skodczoną, 
„I zamieszkamy AObłe współnle 
„ W dztttpU, rdzte bardzo test przy~łnie'", 

. 
Janeczb aa te rncze: „l(r618, 
„Wcale ol nie cbcQ sprawta6 bólu. 
„Leci, teby 1odn11 być królow11 
„Mmz~ nded · toronlrow-. 
„Chothłć ,,. Jedwabladr 1 &trud, 
„A lam abop, Jam n e łasa?H 

Zawezwał król marszałka Bąka: 
- „Natychmiast musi być koronka, 
,,Sztuka Jedwabiu I atłasu., 
„Ale to w mi2. bo nie mam czasu r' 

Jaiteczb był Mnb:o ła, 
l n?ew.oft krół,a wypuścUa; 
Więc król poleciał do dąbrowy, 
Układać traktnt połro)owy. 

(dał5zy cłą1 uastą1>IJ 

su 
Ze wnyt1tklda IUdeacmaa~ przez n• 

dotrcłles•• aua„ ngadft: I rebum nast.-. 

pwftee łr.lecl •IKłedałr d9 reclakcJl „Promykll:" 

saJlęa• roswt....,aa: · 

l.ne · miejsce ufłłr: !ltaiatsław G1egłer I 
Cecyna G1egłer. 

2.głe miejsce ujęła Jadzia Kwiatkowska. 
Jako nagrody u najlepsze ro:i:wtą:i:anla Re-o . 

dakcJa przeznacza ksłążkl, kt6re :r:ostanę do· 
~one nryd~com konkursu. 

zdzi.erał kartltę 'l kalendarza. Zwy'kle od- kalendarzem. . - W parku na trawnl.kaoh mloda traw-
bywało się to spokojnie, ale dziś, kiedy _ Oho! _ roześmiała się pani _ to ja ka pri:ebija. Od nast.fpnego mameru rozpocz~amy no--

Staszek Nowiak przeczytał ,,12 marea - sama widzi.ałam na własne oczy ju się - A moja cioci.a ma włune podwór-k<> WT cykl narad, zagadek t rebusów, za naJ-
Grzegorzar·, Janek Kowalczyk zawołał: mna: b' ał . ' i kwokę jut na jajkach poea.clziła, teby lepne rozwiązania Jrt6rych 'W°y%Daczymy moW11 
„Na Awfętego G~go:r:za ld:zie zima domo- H morse wy rer a. _ • mleł: wczesne kurczęta. •a~. 
n:a". - Na prawdę? - zawołała ZCJ5la Jani- - A ja byłem w niedzielę na wsi u wu- Pontłej podajemy rozwiązanie. wszystklcll 

ha 
""''' d już si kówna i at jej się oc:ry okrllgłe zrobiły.- . . . !'-c , 1..u. i zie, · ę SP,ieszy - Nieoh p.anl. opowie, jak to wyglądało? Ja i :'1dmałem w lesie takie białe kwta- rebullłw, narad l zpdek które były 1„ 

burknął Stefek - zimno. j-eszcze, .ani mo- Pan.i roześmiała się, a wszystkie dzleci teczki. . mteszczane w „Promyku": 
wy, teby bez rękawi<> wyJM na ulicę, a na za nill· , _ Sniegulki! Sniegulkil I . W nr. 2-gtm - s:i:arada: stodoły. w nr. 

twol
·m kalendarzu · 1 I k n.k „ ___ ,{ 3-dm - rebus: Ewa wypiła kubek herbaty. 

··· - To wy mi powiecie, jak to wygląda. .- 5 owro a Si)"5ZSem· 
- Taki sam mój, jak i twój-zaperzył CI:iyba nie ja jedna spostrzegłam, że to fuż - Aja w kwiaciarni.Jut ,,r.łoity d~" W nr. 4-tym ,- :i:agadka: migdał, szarada: ka. 

się Janek - a zima idzie, bo musi i już. koniec zimy. widziałam. larepa. W nr. 
5

-tym - rebus: Dzieci ulepiły 
~ałwana. W nr. 6-tym - szarada: krawiec, 

T-0 jest takie ·przysłowie, a nie wiesz, że Dzieci wlot zrozumiały i wołały jedno . - No. więc jak? - śmiała się pani - rebus: Wałek nosi buty. w nr 7-ym _ rebus: 

przysłowia są mądrością narodów. za drugim: , idzie ta z:ma d~ morza, czy · nie? Słońce nad nami świeci, szarada: ·lewar. w 
- Tere • fere - .zac~ Stefek. Ale - Dnia przybyro. - Idzie, idzie! - wolała cała klasa. nr. Jl-mym - tzarada: ulewa, zagadka: ł6dj 

;whśnfe weszł11. pan.ł do kla!!y, więc ehłot>- - :Mrorlów jut e in... 1 Hanna <»oaowaka. - . l.6di. 



Nr. 7tJ 

.u KI SŁ 
Inaczej to było - gdy za d<.. .vnych, A oni wszyscy deszcze raz g,prali g-0 A trzeba cf wiedzieć i uprzytomnić - Czy nie widziałem kr '·-:.0dy la? 

bardzo dawnych czasów ~łoń nie miał na rożegnanie, aczkolwiek prosił bar- sobie - że aż do 'l:eg•) tygodnia dnia 1 0dparł strasznt~ wzgard1iwvm gło-
trąby. Miał tylko czarniawy, zakrzy_ dzo grzecznie, aby zaprzestali żartów. godziny i minuty tm malutki, nienasy sem wąż skalny, Pyton. ·- A o co jesz 
wiony nos wielkości trzewika 1 mógł Poczem od~zedł, riieco zgrzany, acz eony Błoń nie wid:r.iał jeszcze nigdy cze mnie spytasz? · 

. ' ' . wrale nie zdziwiony, ł jadł melony, a krokodyla ł nie wiedział, jak on wy- - Przeprasza•u cię -~ rzekł na- to 
mm poruszać w t~ i ową stronę, atoh łup:ny odrzucał prec:r., bo nie mógł ich gląda. malutki słoń - czv niP. 111óglhvś »1i fa.-
podnieść z ziemi nie mógł nim nic. podnieść. Był zaś okrutr.le ciekawy. skuwie powiedzieć, co krokodyl jada 

Był jednak sobie pewnien ,łoł _ Z miasta Graham poszedł do Kim- Pierwszym prze 1rr.iotem, jaki spot_ na "biad? -
ao\vy słoń _ malutki słoń, który pł0- berley, ~ z Kimberley do kraju, K~ma, kał, był pstrokaty wą! skalny, Pyton, Wtedy Wilż ·l;kal, .,. 'P ·ton, odwinął 
nął nienasyconą Ciekawo~cią,, to zna- a :z kraJ:U Kama sz~<lł na wschod 1 n~ owinięty dokoła t.kały się E7.ybko ze skały i ! ·;ł malutkiego 
czy, ~tawiał wciąż różne pytania. połnoc, Jedząc wciąz melo;iy, .a~ w kon - Przepraszam cię - odezwał się sfo:JiD swym łu<,:>:czu~ ym, cepiastym 

żył w Afryce_ i napełniał Afrykę C~l ,prz~szedł. na. hrz~~ w1~lkieJ, sza~o- barazo grzecznie malutki słoń - czyś ogonem. 
S'\vymi nienasyconymi ciekawostkami. z1e,oneJ, .m~1steJ rze'{1 w Jotę tak, Jak nie widział w tych stronach czegoś po- __ To dziwne! _ odezwał się maJu 
Pytał swego smukłego wujaszka, stru- mu powiedział ptai:t Kolokolo . dob:r.ego do krokodvb? tki sloń. __ Mój tat:i i mnjfl marna, i 
sia, dlaczego takie, a nie inne p)óra wy 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ru1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111n1111111111111111111111111111111 mój wujaszek, 1 moja ciocia i moja <lru 

rosły mu w ogonie, iaś ~rnukły wuja .. JULIAN EJSMONT. ga ciocia, hipopobm. i mój drugi wu-
szek strn~ trzasnąt go swą twardą, jaszek pawian, wszyscy prali mnie z&. 
strasznie twardą łapą. Pytał S\vą dużą moją nienasyconą ci~knwość - ty zaś, 
cioci~, żyrafę, dlaczego jej sk6ra tak Jak s}~ zdaje, czyn:„:z to samo. 
1rokata, - zaś duża ciocia żyrafa Zaczem pstrokatemu wężowi skaL 
grzmotnęła go swym twardym, strasz_ nemu, Pytonowi, rze!<:f grzecmie: 
nie twardym kopytem. .,.H11dź zdrów!"· pomt1i:;ł mu owinąć się 

A jednak mały słoń wciąż jeszcze znow dokoła skały i poszedł dalej, nie-
płon~ nienasyconą ciekawością. Zapy- co ~~~rzany, acz \\'•:i1le nie zdziwiony, 
td swą grubą ciocię, hipopotama, dla- jedząc melony, ' łupiny odrzucając 
czt-go ma czerwone oczy, zaś gruba cio precz, bo nte mógł ich podnie3ć. 
cła, hipopotam, grzmotI~ęła go swym 
trubym, strasznie grubym kopytem. 

I zapytał swego włochatego WU­

faszika· pawiana., dlaczego melony ma­
j' smak ta~ i a nie inny, zaś jego wło­
ehaty wujaszek, pawjan, trzepnął go 
,,.,_ wlochat-. okrutnie włochatą łapą. 

Mimo to pytał o wszystko, co wi­
C!złał i l'lłyszał, co czuł, powąchał, lub 
czf"go się dotknął; zaś wszyscy jego 
wujaszkowie i ciocie walili go za to. 

A jednak wciąż jes~cz~ płonął nie-
nasyconą · ciekawością. . 

Pewnego pięknego pcranka, kiedy 
m5a!o nastąpić zrównanle dnia z nocą 
6w mail'utki, nienasycony słoń posta­
wił miłe :pytanko, jakiego dotychczas 
nigdy jeszcze nie stawiał. Mianowicie 
zagadnął: · · 

- Co jada krokodyl na obiad? 
Na to wszyscy ..razem wrzasnęli 

W si:yscy się cieszą, te dzidzia Jut wstaJe„ 
Miś na <hie11dotry łapę jej podaJe, 
a Lewek pyta robiąc mlnkę miłą, 
co Jej się. śniło? 

l\ażde ze zwierząt grzeczność ceni bardzo 
Nieporządnymi wszyscy w puszczy gar­

Nawet się gniewny Tygrys udobrucha, 
gdy mu pow!edzą, że dzidzia jest suclia. 
„Dzidzia Jest sui:!ba.„" - krzyczą małe 

ptaszkJ -
,,Dalcle Je) kaszkł.„. „ 

Każdy ze Słoni I każdy z Niedźwiedzi. 
gdy rano ·wstanie, na nocniczku siedzi„ .. 
W:ilkl I Lisy - wszystko dookoła 

gkśno i groźnie: „Ccyt", poczem spo- W majteczki nigdy 
łem jęli prac go dhtgo, bez przerwy, Jeleń, mąż ;.aul.„ 

dzą, 

nie robi Dzik, ani „Ee.„." - woła„.„ 

b~ namysłu i bez ogródek. 
Skoro tylko skotkzyB, poszedł "tta­

lut ki l!lłoń do -ptaka Koi 1k1lo; siedział 
on w · krzaku cierniowym, zwanym 

· „Poczekaj-no troc~". Malutki słoń 
rz~kł do niego: 
' ....!. Mój tata trzasn~ł mnie, mama 
grzmotnęła mnie, wszystkie moje cio­
cie i wujaszkowie sprali mnie za mo­
ją nienasyconą ciekawo(;ć. a jednał{ 
chciałbym wiedzieć, co krokodyl ja_ 
da na obiad? · 

Na to ptak Kolokolo w rzasnąt po-
1tpnie: ' 

- Id! na bru szaro-zielonej, mu„ 
li<Słe1 rzeki Limpooo. t - .sł• w!ród 
drzew, Ziej~~ IOnacK„ i !IO-I 
'bacll •m. 

Zam poranka, łtb' 

Zawsze są grzeczne małe nosorótkł, 
Hipo1wtamik: ma czyste pleluszki.„. 
Lampart :- ładnie kaszkę, gdy mu mama 
r>oda)e sama._ 

Rybka nie płacze gdy Ją myJe niania. 
Żabka n:e płami no~Ycgo ubrania. 
Gdy tata każ:?, to m~ty !J •chn:k 
musi pić tranik. 

z.równania dnia s nocll nie było jui ani 
śladu, ten malutki, rrlenuycony słoń 
wzt!lł sto funtów bananów (z: gatunku 
czerwonych i krótkich) i eto funtów 
tuciny cukrowej (z gat'.1rlcu długiej, 
purpurowej) i lłedell''dzie&illt melo- Słonik ~t date, ale mądl-• zwierzę -
nów (:z gatunku zielonydt, chrzę-o;z- nigdy paluszka . do buzł nie błeno. 

Zawue mamusi słucha ll'Zeczna kurka 
Kogucik tacie r.:fc nie ściąga z blurb. 
Ody na spacerek wychodzi szakaltk. 
zakłada szalik„-

czących) i rzekł .wszystkim wołm mi- PodctH czesania taden z białych dzików 
łynt krewnym: · nte robi krzyków. 

-· Blldźcte zdrvwif Idę nad. wielką ~'"'""'""-"""""lllllllfPl~ll••1111m111m111m111111111'an•nu1111u11••111~ ........... 

l!zaro - zielon~. muli&tłl n:~kł Limpopo, 
toczącą się wśród drzew, ziejących z.gni­
łą gorączką, aby zobaczyć, co krokodyl 
j&da na obiad. 

Skrzyrih ce zf, 
Marek Mołdżeń, . Łódź. Rysunek rebusu podoba, ale rebusy należy rysować wyrafnle 

powinien być 0 wiele większy I wyraźniejszy. i obrazki muszą być większe, 11. Twój był bar-
~a::: www• dzo drobniutki. 

S l h. · Może przyślesz coś jeszcze do ,,Promyka". --Romek Kaźmierczak, Łódź. Twoje rebusy 

Z ac efny CZYD Waldek Szcześkiewicz; Łooź. Rebus ładnie bardzo nam się podobały, są ładnie narysowa-
Jcden z naszych miłych czytelników, An-1 narysowałeś, ale byłby lepszy, gdybyś zamiast ne, pewnie zamieścimy je w którym z nume­

drzei Macichowski, złożył w redakcji „Promy- .słowa ,,pod" I narysowanej krowy z przekroś- rów „Promyka". B~dziemy pisać w „Promyku" 
ka" łyż.;.ry. Posiadając dwie pary, ofiarował fe- lonym „r" zwyczajnie narysował podkowę. r6wnież 0 wybitnych ludziach, więc Twoje 
dną dla chłopca, który ni.e pósiada ich wcale. Przyślij nam Inny rebus, napewno uda cl się życzenie się spełni. Za pozdrowienia serdecz-

S:zla~hetny i kolełełiskł czyn Andr:zeła Ma- lepiej. „Promyk" pozdrawia Clę również ser. nie dzl~kujemy 1 życzymy Cl wygranej w no. 
dchovr$l:ie~o zasługufe na pochwał~. W następ- dec:r:nie. wej akcji premiowej - chociaż prosiaka Jut 
nym nu„1crzc podamy, kto łyiwy ołr:zytnal Uczennice l uczniowie klasy 4-tej B Szkoły nie ma, są jednak Inne ładne wygrane. 

-- --- Powszechnej Nr. :68. Kochane dzieci. Wasz Stefan Stefańsl:.1, Łódź. Twój wierszyk po-

SZA RAD A miły l ładny list, który sprawił redakcji „Pro- dobał nam się, ale nie cały: początek 1 koniec 

Pierwsze - to groźne zwierzę 
w prastarym borze. 
A _ drugie - Zf!.ÓW żyj~ 

w domu, nie na dworze. 
Od całdci głowa 

rozboleć się gotowa. 

myka" wielką przyjemność, sfotografujemy ł dobry, a środek ntebardzo Cl się udał. Spr6-
zamieścimy w następnym · numerze naszego buj nam przysłać inny trochę krótszy. A może 
pisma, żeby wszystkie dzieci go przeczytały. ten sami skrócimy 1 zamieścimy w „Promyku" 
TymcŹasem serdecznie Was pozdrawiamy. o ile będzie miejsce, ale musisz być cierpliwy, 

Halina Możdżeń, Ładź. Możesz, Halinko, bo „Promyk" jest nied;,ży, a wiele dzieci do 
nadsyłać do „Promyka" rebusy I zagadki 1-1 nas iJisze I przysyła swoje rysunki I wierszy-
pisać o wszystkim, co Cl sit w „Promyku" ki . 

R. Kiphi:ng 
(Cfrig dalszy nastąpi) 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllillllllllllllllllllllll!llllJlll!lllllllllllillllllllllllllllllll 

Rozmowa dzieci 
Janek: 

Wojtuś: 

A gdy ja d~Hosnę, 
rolnikiem wstamę. 
Da fPolsce dość chleba 
me pole kochane. 
Ty b dziesz rolnikiem, 
oo w polu pracuje. 
Ja będę murarzem, 
oo dotny muruje. 

Krysia: Muruj, gdy chcesz dom~·, 
ja w fabryce wolę 
pracować wes·o?o 

ttela: 
w towarzyszek kole. 
1Pracu1 ty w fabryce , 
Ja bedę pilotem, 
oo seybuje w niebro 
sprawnie chyżym lotem, 
Skrzydlatą mas.z:vnę 
P?Prowad_zę' t.miiato. 
"Wożąc pa~ażeróv.r 
gromadkę niemałą. 
Od miasta do miasta, 
oo kraju do kraju 
przelatywać będę, 
jak ptak na wyraju I 

Tomek: A 1a, gQy dorosnę, 
zostanę i<ltnierzem. 
żołnierz gromi wroga. 
t.otll'ierz gra.nic strzeie. 
ŻOłlllierz w katdcj porze 
cotoWY OO boju, 
debyśmy wszyscy 
łyć mod w !l'P<>loota-. 

Ws„;:.ticle 'eoł: t.olnrern łtołclenta. 
ti()d~~ ~ 
~cl sł ~ęfdt 

d słomko- łwted 
E. I. L 

Drogie dzieci , 
lape\\ne niejedito z was po~raiff . M­

łyt ładny wiers·zy1c lub narysować fo4 
ładnego. Będziemy więc od czasu do c,a.:. 
w umieszczać w „Promy.ku" i oog ~ 
wauycll własnych utw0orów, o Me OCI)"-< 
wiście tt0a.kcja uzna je za dosyć dobre. 
Ni-e zn&iczy to oczywiście, fe te których 
nie zamieścimy są złę, nie możemy }ed~ 
na1k z<l'rńieśdć wszysłkie, które nam przr 
syłacie, bo mamy za mało miejsca, bę­
dzi·emy więc drukować w „Promyku" tyl­
ko najlepsze. 

Zaczynamy od wierszyka Basi Wita~ 
sia:k, który nazywa s·ię „Wioseri'ka", 

' 

Wiosenka. 
Przyszła złota wiosenka, , 

Z kwiatów cala suJdenk", 
Wszystkie drzewa zielone, 
Bo to suknie ich nowe. 
Wróble ślicznie ćwierkają, 
K.ukułeczki kukają. 
Sliczna nasza wiosenka 
Zastukała w okienka, 
Strumyk szemrał radośnie, 
że jest bardzo rad wiośai 
Wszyscy cieszą 'Się w koło, 
I nam także w~o. 



Kirik SD· Idzi lczv 
A JEDNAK SIĘ OSZCZĘDZA. 

Działalność spółdzielni oszczędnościowo­
pożyczkowych ciągle wzrasta. Ilustruje to 
następujący stan: w pierwszym miesiącu po­
wojennym przybyło 309 spółdzielni tego ty~ 
pu, gdy w ~udniu ub. r. przyrost wynosił już 
962 spódzielnie. Ogółem na koniec ub. r. ist­
niało w Polsce 2.020 spółdzielni oszc:ęano­
ściowo - pożyczkowych 

KSZTAŁCĄ SIE NOWI DZIAŁACZE 
SPóŁDZIELCZY. 

·W okresie do koi1ca kwietnia br. Zwiazck 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. zaplanował 6 kur­
sów centralnych. Będą to ku:sy dla rewiden­
tów działów mięsnych spółdzielni' handlo­
wych, dla rewidentów spółdzielni mleczar­
skich, spożywców, orat spółdzielni oszczęd­
nościowo-pożyczkowych. Poza tym odbę­
dzie się kurs dla kandydatów na instrukto­
rów organizacyjnych. Wobec braku wykwa. 
lifikowanych pracowników terenowych, kur­
sy powyższe będą miały wielkie znaczenie 
dla przyszłości ruchu spółdzielczego, 

PRZETWóRSTWO PŁODóW OGRODNI­
CZYCH NA NóWYCH DROGACH. 
Przy dość rozbudowanym ogrodnictwie 

krajowym zbyt małą uwagę zwracało się u 
nas dotychczas na sprawę przetwórstwa 1owo­
ców i warzyw. Stan ten wpłvwał ujemnie na 
całokształt gospodarki ogrodniczej gdyż wie­
le surowców marnowało się. Pragnąc zara­
dzić tym brakom Związek Rewizyjny Spół­
dzielni R. P. organizuje kurs przetwórstwa 
płodów ogrodniczych który odbędzie się w 
czasie od 18 marca do 10 kwietnia rb. w Dwi­
kozach k/Sandomierza, w f!bryce przetworów 
owocowych Prowadzonej przez Związek Go­
spodarczy Spółdzielni „Społem". 

KOBIETY BIORĄ SIĘ DO PRACY. 
W dniach 5 i 6 marca rb. odbyła się w lo­

dzi konferencja spółdzielczvch instruktorek 
okregowych z udziałem członkiń Komisji Do­
radczej przy referencie Przysposobienia Spół­
dzielczego Kobiet. Celem konferencji było 
sprecyzowanie najwaźnieiszych potrzep ruchu 
spółdzielczego i omówienie . form organiza­
cyjnych, oraz metod p~acv, mających na 
celu jak nail- .udziej masowe poparcie spół 
dzielczości przez kobiety. 

Teatr9 ntuzqha i szt1ii.a 
TEATR W. P. gra o godz. 19 cały tydzie1i. 

(7. wyjątkiem piątku) sztukę Giraudoux ELEK­
TRA, której wystawienie stało się wydarze­
niem życia teatralnego całej Polski. Reżyseria 
Edmunda Wiercińskiego, dekoracje i kostiumy 
Terei;y Roszkowskiej. Obsada: Kossobudzka, 
Malynicz, Kreczmar, Świderski , Woszcr.ern­
wicz, Śródka, Lipiński, Garecka, Łapicki (Woł­
łejko), Rachwalska, Dewovno. Urbański. Muzy­
ka1 Romana Palestra. Teatr W. P. przystąpi! 
do prób ze sztuki Bernarda Shawa UCZE'Sr 
DJ ABŁA i komedii Fredry ZEMST A, ,w Zem­
ś:::ie jf1k"l ,iubileusz 40_lecia pracy scenicznej 
święcić b~dzie ulubieniec publiczności Wła­
dvsław Grabowski. W rolach Rejenta i Czes­
T'ika wystąpi JÓzef Węgrzyn i Jerzy Leszczyń­
ski. 

TEATR POW4".Z!::CFłNY T.TJ.R. dziś i co­
.+i:iennie MARIUSZ Paqnola w reżvserii i z u_ 
działem Aleksandra Zelwerowicza: W rolach 
Fu.nny 1 Marhlsza naprzemian Justyna Kar-
1Jińska oraz Halina Czenqery i Czesław Wał_ 
łejko. Dziś premJ.era prasowa. 

TF.ATR KAMF~J.\tNY DOMU ŻOł.N ~!?1.lł 
Daszyńsklei::to 31J 

CodziE>nnie o t:70d:>:. to tt; k:i „,.,.1;„ rrt. 
CZWORO" G".br.yeli ZrnolskieJ :>: · t<„1.TR.'\ ZI­
MIŃSKP, w roli qlówne1 Udzia~ b:orą: Ja· 
n!na MJichersko.. Han.nEt Bieiiok:i Marl::t Ka­
niewska Jan Kochanov."icz, Ludwik T'\._t„skl 
! Zdzi!!ław Relsld. Reżys!:rowa~ Erwin /l~;e·r 
Kasa czynna co::hiennie od qodz. 15.el 

COLOS~"~UM, Kopernika 16 
Od 1 rn.11rca nowv 'rograrn z Leonem 

Wvrvtk!e<>1 ·na czele. 
Codziennie 19.15. W niedzielę 16.15 i 19.15. 

,,POLONIA" (Piotrkowska Nr. 67) 

(ul. Marszałka Stalina 2) - „MUZYKA Sąd Grod:z.ki w ł.oclizi wzywa wsz, stlde 
I l\flŁO$ć". . os'Oby, które posiadają wiad:>moi;ci o prze-

„BAŁTYK" (Narutowic7 a 20) stęopczej · dzialalności wobec Państwa Pol­
skiego i Oby;vateii Pols)!:lch b:riych sędziów 

„ROBIN HOOD". orokuratcrów i. u.r·!~d'l'kó.-1. Spe-:jaln<"'.JO Są 
„GDYNIA" (Przejazd 2) - ,.'POW- du Kameqo N1en1ieckieqo (Sonde'l'qerich.~). 

RóT DO żYCIA" Niemieckiego Sądu Okr<.'g·•Jvreqo ":..andqe-

'
.STYLOWY" (Kilińskie.za 123) richt). Niemieckiego ' Sądu Grvd~ki?.qo ~Amt_s 

1-. gericht), Prokurn:~iry :\fiemie·:-~dej a zw-laEz-
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘS'.::IA". cza o działalno~ci: 

„WŁóI{NIA.RZ" · (Zawadzka ltl) I. Heriberta Kandlera - PrezydE>nta ~-
,.HE1 .... " (Legionów 2-41 r- ?~ --~vI.E I d·u Okiręgowego (Landqerichtsorasidenot) '2. 
DZIFCI" Horsta Neuba.uera -=- ::as1ępcr Prezydenta 

·' • Sądu Okręqowe;:ro, 3. Wo·l!ąc:.nga St<1hlberga 
. ,.R()BOTNIK" (ul. Kilińskiego 178) - Dvrehora Sądu Ob';:foTN~o . (La:ndsąe-

- .ZBIEG s. QUEN'J'Jr; ' riohtsdirektor), 4. Kur1a · K.amoffe _. Radcy 
" , , - T " • • 1_. Sądu Okręgowego (~ncls>ierichts: -•), 5. E11-
„PR,tEDWJQSNłE · (7.:ernms;,1ego cha Mi.illera - Radcy Sądu r'r•Jd"Z-kiego 

7 :-76) .,MANF.WRY MJł,OSNE". {Amtsgericbsrat), 6. Vvilhelma Mi:ilera 
„TATRY" (Sienki~wicza 40) _ MA- u~ełnomocnionego Sęc1z·ieqo '~1eauftragte1 

NEWR.Y MIJ .... OSNE"· • R1.cht!'r). 7. ~dg&ra Vłle:d.imira Bernholfa 
" upeŁnornocm1o·neqo sędziego (be.auftriiqter 

„REKORD (Plac P.eo 1 ·1·cnta) Richter), 8. Arnolda Kriegera _ R.adcy Sądu 
„ŚWIAT SI~ SMIEJE". Grc;>d:zkieqo (Amtsqerlahterat). 9. \ Rudolfa 

„BAJKA'' fFr:inciszkańska 31) - Ga1gala upelnomoCTll:onego sę-dziego 
BIAŁY l\"'URZYN" ' (b.eaU:ftragter Richter). 10. Wernera Schlich-

" "· " • . , . tiinga - Nadsoędzie.go Sądu Grodzkir?<J'O 
„WOLNOŚĆ (Nap1orkowsk1ego 16) IOberamtsriohter), 11. Hennena Helda Sę-

- •. ROll.~A" <Rzgowska o n „l\'llASTO dziego Sądu Grod~kieqo (Amti;qerichtsrat), 
CHŁ0PCóW". 12. KaTola Som~era - Pier\'rszeq!) Prokura-

.... ACTJ!CT.ł\." (ul ~ ,„r„-,1,-a 26) _ tora, 13. He;111rn;ha St:idde -- Prokuratora, „-.. . • '..: ··,.., .' " -- 14. 'Wernera Irch'. cha - Prokuratora, 15. 
„PIEśNl;\_flj, uACHODU . Heinricha Johle a - upełnomo.miooego Pro 

„MUZA'' (Ruda Pabianicka) - „BO ku.rat01ra 16. Hermana Maxa Voigt!l - urzęd 
HATER LEGII. nika Sąd~. S.pe::j.e.!neqo (~n,der,,.er:~htl, 11, 

Ernsta ,Tn!eme -- urz.ędnika sądcw-eqo, 18. 
'fa1 ;„„~ta Hohlfe-lda ·- u•pełno"'locnioneąo 
Prokuratora. 19. Ro·bNta Brze..,1ny - l:nspek­
tora s·ądoweąo, 20. Hugona Win'd~ra -- Jn­
li'pelNo·ra sądowet:"o (JusHzvbennspektor) 
·- do zqła.sza.nia ipf::>rma·cvi w Sąctz;E> Grodz 
kLm w Łodzi - Pl. Dąhrowskieqo tlr. 3, t'O-

Początek seansów w dni p.;wszed­
nie o godz. 16, 18, 20 _ W niedzielę i 
święta o godz. 12, 14, 16, 13. :W. . 

K . P I . " A J . " .._,, ł' (k" ina „ o on1a , „ .< .r1;:i. , .,u,·1 •Y . , 
.,Hel" „Przedwfoś~ic" . 'f?ń~1 • ~". „Roma'' 
rc:poczynają seanse pół gor1ziny póź­
niej. -·· Zamiast kwiatów w dn!u im;en•!1 !{:i„•r'.ie-

":ój nr. 23. · 
Kierownik Sądu Grodzkiego 

Sę1z1a: 
(--) \V, '1rudnickł 

„ZNACHOR". 
~TĘCZA" (Piotrkowsk~t 108) . rza Krawczyka przew. Zaw. Zw. KEI' , i1ra-

--, cownicy KEŁ sktadają na rzecz dzieci po za­
mordowanvch za wo'ność i demokrację su­

;\DR.JA" mę, zt 20.~9. 

PRZETARG 
NACH OR''. 

Co osseu Ki013erni~~~ 16 
Tylko ~o 15 marca b. r. 

rozśmiesza do łez Leon 'f!Myr1Micz 
PREMIERA NOWEGO PROGRAMU 16 MARCA 

Ubezpieczalnia Spqłeczna w Łodzi ogłasza 
rrzetarg nieograniczony na roboty remO'llto­
we: 

1) gruntowny remont i usunięcie prowizo­
rek zasilenia elektrycznego w gmachu ;Jhez­
pieczalni Spofccznej, przy ul. Leczniczej Nr. 6. 

2) Wykonanie instalacji wentylacyjnej w 
gmachu Ubezpieczalni Spoleczl)r.j, przy ulicy 
ŁagievrnickieJ Nr. 34136. 

Jedna z form na którą położono duży na­
cisk jest organizowanie komitetów sklepo­
wych przy dużych spółdzielniach. W . skład 
tych komitetów winny wchodzić w przeważa­
jącej liczbie członkowie - kob•etv. Ta forma 
współpracy członków ze spółdŻielniami d-a 
obustronne korzyści: c::łonkowie będ;:i mo~li 
wpłvwać na dostosowanie„ dziafalności gos- 11 1·---=_,,m~ · =~ ~.....="'s:w...,„--..... -•lll 
podarmi spółdzielni do icłi potrzeb, spółdziel CENTRALA APHO\V1ZACJI PRZEJ\1.YSŁU WŁÓI\!f:NNICZEGO W ŁODZI 

3) Przebudowę dźwigu osobowego w .i<ma­
chu Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Łagiew­
ni:::kiej Nr. 34/36. 

Oferty, odrowiadające treści· ślepego kosz­
torysu należy skradać w Ubezpieczalni -spo­
łecznej, przy ul. Wólczańskiej Nr. 225, pokój 
Nr. 35, do dnia 20 marca br. do godz. 9 przed 
po1udniem, w zapieczętowanej kopercie z na­
pisem, odpowiadającym rodzajowi przetargu. 

nie zaś. oparte o liczne rzesze uświado- ogf~ sza nieogranicz·ony przetarg na wagonową dostawę:., 
rnionvch i lojalnych członków bedą mogły speł 
niać coraz lepiej swoje obowiązki. 1) Mi~sa wieprzowego 8) Grochu - fasoli 

WZR,'STA ILOSC SPóŁDZIELNI 
Na Jiodstawie danvch' z 14 Okręgów Związ· 

ku Rew;zyi11ego Snółdzielni R. P zaplanowa­
no na I pólroc~e rb. powsbnie 3.039 spółdziel 
ni na terenie Rzeczvpospolitei z czego prze. 
szło 1000 ~nółd-:•elni ma powstać na ziemiach 
odzvskanvch. Dotvchczas istnieje w Polsce 
10.400 ·SJ.'lółdziclni ró::nych tvpów. 

SZ {OJ ENIE ~pt:T.r>~JT'r CZE w ROKU 
UBIEGŁYM 

2) Masta 9) Ziemniaków 
3) Słoniny 10) Kapusty kiszonej 
4) Ryb 11) Cebuli. 
5) Mąki pszennej 12) Marchwi 
6) l\Iąki żytniej 13) Buraków 
7) Kaszy ,jęc:-n,iennej 14) Jarzyn suszonych 

Jedyna okazja dla Spółd'zielul Związku Samopomocy C!tłopskiei zaopatrz.enb wsi 
w towary tekstylne z pierwsze) ręki w drodze wymiany towarowe). 

Oferty z cenami loco magazyn 1.ierować: Centrala Aprowizacji Przemvsln Wló­
kienniczego, Wydział Zakupów, Łódź, 6-go Sierpnia Nr., 4. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto­
rys z warunkami przetargu otrzymać można 
w Ubezp. Społ„ pok. Nr. 35, w godz. 8-9 ra­
no. Otwarcie kopert nastąpi w dn'u, oznaczo­
~ym na złożenie ofert o godz. 11 rano. 

\V ci.1?,u ub. r. Zwiazck Rewizyjny Sp"ół­
dzi<'lrii R F\ zorganizował wśród spółdziel­
ców 392 h1r<v w czvm 105 kursów rachunko- 8 
\\ nści. '"' kursach ucze•tniczvło 4.702 słucha­
czy Poza tvm w s~kołach i instytucjach wy­
głoszono ogółem 429 wvkładów i odczytów. 

' • -'lt711UD 

• 
WYDZIAŁ SZKOLENIA HUTNICZEGO CENTRALNEGO ZARZADU PRZEM. 

HUTNICZEGO W KATOWICACH, ul. L"lmpy 14, pakój Nr. 40, 

Wadium przetargowe, zgodnie z C'bowiąiu­
jącymi przepisami w wysokości zł. 5.000 za 
poszczególną robotę, 1łożyć należy w kas'e 
Ubezpieczalni S'."ołecznej a kwit dołączyć do 
oferty. 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Fundacji Sw. Ducha w Łęczycy ogła­

sza publiczny przetarg na dzierżawę 43 ha ziemi 
ornej (pszenno-buraczano-warzywnei), położo. 
nej w mieście Łęczycy w 5-ciu działkach, w ca­
łości lub działkami. CENTRALA ZA0PATR7.FNTA MAT. PRZE­

MYS'.:.U \V',ńKIEN, 'lCZEGO 

, ros~ul<i je ~·ech. !ka 
na stanowisko Zastępcy Na..:z. 
tyku/ów Elektrotechnicznych i 
na stanowisko Zastępcy N:icz. 
tyk11 1(>w Technicznych. 

Wydz. Ar­
TECHNlKA 
Wypz. Ar-

ZRłO~>:cnia codziennie o godz. 10-13, 

l 111. 6-go Sjerpnia 4, front, UT R· w Wydziale 
Per~nn~lnvm. ....._ 

---.;n·"mG"'..111 ..... u www -~ 

DR. Zllf 4 SRONJECZKA, lekarz szpitala „Ko 
chanó\"ka". <;pec. chorób nerwowych przyjmu 

- je _'!:,fi ul. Piotrkowska 16. 

DR S. ŻURAf<OWSKI (z Warszawy) Specja­
li~ta C'hnróh ~hńrnych wenervc7.nych i moczo­
płciowvch przvimuje, Łódź. Piotrkow~ka 33, 
godz. 12-1 i 3-_6_. ------------

Dr. med. E. l\1IKULICZ . 
lekarz-d.entysta ze Lwowa, specjalista w le­
czeniu chorób dziaseł i jamy ustnej, ulica Za­
wadzki! 17, tel. 144:_4~ 

Dr mec!. WIKTOR PIESKOW z Wilna - .:h11 
roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany nm­
terii) - ordynuje obecnie: ul. Zawaclzka 6, :11. 
7, tel. 138-81. godz. 3-5. 

· 7aangażuje do pracy 

inżynie ów, techników na czycieli 
Reflektanci, \Vinni złożyć of.ertę na piśmie 

U adresowaną „Zarząd Fundacji Sw. Ducha w Łę­
czy - Zarząd Miejski) w terminie do dnia 14 
lutego 1946 roku. 

w szkolnictwie zawodowym Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lutego 
1946 roku. 

Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem wzg!. osobiste stawienie się do 
dnia 15 1arca 1946 r. 

Wyczerpujących informacyj o warunkach 
przetargu i wysokości tenutv dzierżawnej, zain­
teresowanym udziela Zarząd Fundacji w godzi­
nach od 8 do 13. 

f A BRYKA cukierków. czekolady i drażetek. 
Jerz:v Karczewski, ł'.óclź. Marii Sktodowskiej 
Nr. 26 (dawniej Podleśna), tel. 106-28 i Rzgow 
ska 8. Poleca największy wybór cukrów. 

Zarząd Fundacji Sw. Ducha 
w Łęczycy 

SK~ZYPEK,„były profesor konserwatoriu!;ll -1 ZGUBIONO prawo jazdy czerwone, dowód z 
udziela lekcn gry na skrzypcac~ w-g metody PUR i kartę z wojskowej komis'i. wydana z 
skróconej i uproszczonej. ~ródmiejska 56-14a, RKU, przepustkę 'fabryczną, za~eldowanie. z 
godz. 15---19. Magistratu. Zygmunt Domagała. Ruda-Pa hia-
'"l!lli'!'Jllll Z • . ona 'O~~im "''1łV 11'i11!1illliJI nicka, Andrzeja 7. 

SKRADZIONO portfel z dokumentami: książka 
'".ojskowa z R. K. U. i kartka żywnościowa sty­
czeń-luty Kwiecińskiego Stanisława, Włodzi­
rnier~ka 10. 

UN!EWAŻNIA SIĘ zgubione: palcówkę i zez­
wolenie na mieszkanie Lipiriskiej Weroniki, 
Pelszt_yńskiego 26. 

FOTOKOPIST. Przejazd 15, kopiuje wsz~l­
k~e do<kumentv. świadeotwa szkolne, pła· ZGUBIONO kartę r.epatriacyjną, bilet bez· 
ny, rvsun~_! tp. _ -· __ . płatny kolejowy Matusiaka Stanisława, Złota 12. 

S~R:t\DZIONO palcówJcę. akt ślubn: Krogól­
skieJ Ireny, oraz palcowki Teresy i Piotra. 

--- - --- -- -· -· -· - - - -·-
KTO WJll: cośkolwiek o Józefie Milczarku. wv­
wiezionvm do Niemiec, proszony jest o poda­
nie wiadomości pod adresem: Łódź, Łagiewnic­
ka nr 108, Milczarek. 

11'111!1'111\1\'ll\llil! Ku~no i s~rzeda! l!llllli!lll!ll!lllllill 
TP.ZY a.pa.raty telefcniczne kt•pię, Kilińskie 
go 148 S>klep galanteryjny oJ lS - 18 

!1!11!1111111111 Zaof~~ro~nie oracy .::111np1!l'1 

SKRADZJO 10 kartę rozpoznawc~ą legityfna­
cię Zw. Zaw., dowód pracy, książeczkę skle­
pu fabrycznego, Filipiak Heleny. 

SKRADZIONO kartę rozooznawczą., ~4 punkty, 
1 eąit. tramwajową, Zw. Zaw. Spółdzielni i PPR 
ŁączvńE_kiej J.<'2do_z1L __ Miedziar 20~1_7_· ---

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę reje- UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę węglową. 
stracyjną z RKU i przydział mieszkaniowy Milczarek Marii, Wó1C7ańska 91/19. 

Zawiasy Michała. Ko11stantyn6w. Łaska 21- · UNIEW ":~ , rr A sit? zoubio~ą kart~ rejestracyj­
ZGUBIONO prawo jazdy wojskowe i zd.ięcia ną R.K.U. i legit. ~ramwaiown Niczvchlewskie­
Slowiaka Wladyslawa. Ruda-Pahionicka, Por· qn F· 1 ""'lit~·J_._~e~ego_ 7. _ _ 

Dr, MipcZYSŁAW KOWALSm . PRACOWNICA domowa z gotowaniem po-
specialista chorób skórnych i wenerycz· trzebna od zaraz. Mielczarskiego '! m 9 

towa 3. ZGUJJ'J:O. 10 pul ówkę i kartę rejestracyjną , 
ZGUBIONO palcó.wkę Wieczorek Marii oraz R.K.U. rhnincir:l·in,.,,., ""trini ""· Pi„k;ir«lrn '.?I'!. 
odcinek meldunkowy rodziny Wieczorków. m. 1. nych przylmu;e 

8
·- lO 

3 
-ó Al I-go Maja 

3
" ll/!111111111111 Poszukivnmie prat 11 llllllllllllllll 

;111· 11 ;·: 11 i1!"'1 1 1!11 !!1111111 11 Rózne 1m1111"1:111 :· 1111pm1111111111nr 
-----------------' _ GOSPODYNI samodzielna z dobrym gotowa­
OKULARY - Wa,~·ta.t optyczny Łódź, No- niem poszukuje pracy. Oferty do „Głosu Ro_ 
[W.Q!Ilie.jska 3 te.I. 145-61. botni~ego" pod „Gospodpi", 

, 

Z_gie~z. Konstantynowska 21. --------~---------
PANU Matusiakowi Miccz1sławowi, kn„duk-

SKRADZIONO dowód osobisty, kdrtki żywno-1torowi Nr. :'"I) ~<1 t
1tccr:i składam se. r' ,, 6 

Ściowe i inne dokumenty Hichla Alberta, podzifikowanic za zwrot znalezionej to1e..,i i z 
Aleksandr~w, 11-go Listopada 25. dokumentami. Re!)atriantka - K. Fr~owska_ 



~t. 'S _,_,,_, ______________ ,..,,._,_..,,._..,,„_,.. __ ,, _ _.""'",..--a·----~--...M;,o;S....~.ar.•~.W..io""'*'-„....._.....
...,. 

Odczyt w ~mu Pro9 gilndy PPR 
W Domu Propagandy PPR przy ulicy Piołr­

ko :vskiej 262, w poniedziałek 11 marca o godzi· 
nie 18 tow. Gr'anas, wygłosi referat p. t. „De­
m,okracja Po! ka i jej przyszłość". 

r:ł:e·grywa p.&erwszy mecz se.e. I „:6 
Zaprnszamy aktyw partyjny i sympatyków. Po długiej przerwie zimowej, wyszli wczo- K. P. Zjednoczone: Rączko Il, Kelm, Kamilis gra nie była urozmaicona. Przeważali lepie) 

raj na boisko piłkarze łódzcy. Nieoficjalnego ki, J\'leyer, Tumas I, Maras, Grządziel, Redeł, obeznani z terenem Zjednoczeni. z biegiem 
otwarcia sezonu dokonały dwie przodujące w Jankowski, Rączko I, Piekarski. czasu jednak, gra poczęła się ożywiać. Gro­
mistrzostwach Lodzi drużyny: lea~ler rozgry- LKS: Stycżyński li, (Żyliński), Słowiński, tne jednak często sytuacje .podbramkowe koń 
wek wiosennych K. P. Z]edn6czo11c oraz ŁKS, Grocłlowski, Kmin, KocLwskl, Kopera, Ch 1- czą się fia·skiem. W 10 minucie gry w powa-~ 
który w rozgrywkach tych zajął drugie miel- śliński, Włodarczyk, Sidor, LaulJe i RakowiL'- żnym nie!Jezpiecze1i·;twle znaJdowała się bram 

... !._ - X 

Kurs gitatorów w Domu 
p Opilgintd'f PPR ' . 

W Domu Propagandy PPR przy ulicy Piotr­
kowskiej 262, we wtorek 12 marca o go$1zinie 1$ 
tow. Szaff wygłosi referat-dla kursu agitatorów 
p. t. „O formach agitacji i propagandy w kam-

sce. Mecz odbył się na boisku K. P. Zjedno- cki. ka LKS-u._ Kilka,· szybko po. sobie następuJą-
czone. Grę rozpoczęli gospodarze. Pochmurny cych przebojów ataku gospodarzy końciy się 

panii wyborczej". ' 
Drużyny wystąpiły w składach następui:i- chłodny dzień, a przede wsz~'stldm ciężkie jednak bezbramkowo. Strzały nie. są celne. 

Stawiennktwo ·słuchaczy kursu 
ko we. 

o bo wiąz· 
cych: boisko spr:iwiły, że w pierwszych ruinutad1 To samo da się Powiedzie~ o LKS-ie. W 23 mi 

111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111u:11111m11u111111111111111111111111111111111111111111111111:111m11111111111:u111111111111111111111111111u:u1i1111:1m11m111111111 nucie LKS zaprzepaszcza wielką okazję do 

---()---~-

Oddział n;:.:dzoru ttudowlanego 
przy Starost rie Gro:rfzt ~m 

Przy Starostwie Grodzkim Sródmiejsko· 
łódzkim, 6-go Sierpnia 5, utwor ;ony został Od. 
dz.W Nadzoru Budowlanego, ohejmujący teren 
Starostw Grodzkich Sródmiejskiego i Północ· 

Z 1 ·~(z~. 
.ko~zyk6wce ~1K f) 

Wczoraj po trzydniowej batalii, zakończone wiedniego stanowiska organizatorzy łódzcy. 

zostały w s;li YMCA· mistrzostwa Polski "° ko· O tego rodzaju „wyczynach" ob. N owaka da· 
szykówce kobiecej. loby się jeszcze ni.ejedno napisać. 

nego. 
0

Rano wobec pełnej widowni, rozegrano dwa' Przechodząc do mistrz~stw - zamknęły je 
Przy Starostwie Grodzkim Południowym, 

Ruda Pabianicka„ Staszica 110, powstał Referat spotkania, a mianowioie, drużyna łódzka Zje· ostatnie dwa mecze TUR.u z AZS.em warszaw-
Nadzoru Budowlanego o zasięgu, obejmującym dnoczone pokonała poznańską Wartę 17:15 skim i Warty i: drużyną. warszawską Społem. 
teren tego Starostwa. (10:6), a TUR mistrz Łodzi pokonał Społem Pierwszy' z nich wygrał TUR 18:14, drugi War· 

-O-- - 18:17 (12:11). ta 21:2~. 
Wstępne kursy pedagogiczne Wieczorem pozostały do rozegral;lia dwa me. W ogólnej punktacji· pierwsze miejsce i tytuł 

Na terenie Województwa łódzkiego brak w cze TUR - AZS (Warszawa). oraz Warta {Po. mistrza Polski zdobył łódzki TUR stosunkiem 
tej chwili około 2 tysięcy nauczycieli, Kura- znań) i Społem (Wa11szawa). W międzyczasie koszy 87:70; 2) Spo1em (Warszawa) 81:68; 
torium Okręgu Szkolnego, aby wypętnić ten jednak do komisji sędziowskiej wpłynął protest 3) AZS (Warszawa) 64:49; 4) Warta (Poznań) 
brak organizuje Szereg Wstępnych Kursów Pe- złożony prz.ez Wartę, kwestionujący kosz do· 74:81; 5) Zjednoczene (Łódź) 59:87. 
dagogicznych, na których młodzież w skróco-

zdobycia bramki. Dobre podanie prawo.skrzy 
clloweg\) do śrndka nie miał niestety kto wy­
korzystać. fakt ten jakby się zemścił ua 
U~S-ie. W minute póżulel bowiem ata~ ·zJe­
dnoczonych przejmuje plłkę J Jankowski lud­
nym st!'załem zdobywa prowadzenie dla swl!) 
drużyny. W klika minut później Jankowski 
podwyższył wynik na 2:0 dla Zjednoczonych. 

Od tej pory LKS zaczyna grać ofiarniej. Po 
dania Jednak ·nadal zawodzą, są albo za długie, 
albo po prostu nie dochodzą do miejsca prze­
znaczenia. Z tyoh względów atak LKS-u za­
czyna g1ać w pojedynkę. Włodarczyk kilka· 
krotnie zagraża bramce Zjednoczonych, ale 1 
Jego strzały nie mają jeszcze celności. Kilka 
okazll marnuje również prawoskrzydłowY 
LKS-u. 

nym Czasl·e wstani·e przygotowana do obi'ę- bity przez Zjednoczone p'o osobistym, po któ· Poziom drużyn startujących w finałach był 
· Wynik 2:0 dla Zlednoczonycb utrzymuje 

cia stanowisk nauczycielskich. w najbliższych rym pi~ka w myśl przepisów powinna była wró· naogół bardzo wyrównany. Najlepiej świadczą 
dniach zostaje otwarty w Łodzi 6 miesięczny cić na środek. 0 tym wyniki cyfr9we. się do przerwy. Sądziliśmy, że po niej LKS 
kurs dla osób z wykształceniem gimnazja!- Fakt ten był przyczyną nowej kompromita. Propagando\vo - mówi nam po zawodach grać będlllte z więkSz;ym s2ozęściem. Jednak 

nym- lub równorzędnym w wieku od '!at 18 cji znanego ze swych dyktatorskich posunięć kiero,~k drużyny TUR-u ob. Zatke - za.wo· iuż pierwsze minuty pr-zynlosły nam Pod tym 
do 30. Nauka bezpfatna. Zapisy przyjmuje i delegata Polskiego Związku Piłki Ręcznej, Zyg. dy należy uwa±ać za udane. Widownia w ciągu względem rozczarowi>nle. Nim upłynęło 20 
informacji udziela :ekrełariat kursu Łódź, ul. • d Ił j 4 o W 7 
Wierzbowa 19. · munta Nowaka. Ob. Nowak zamiast mecz po· 3.ch dni była pclna. minut, Zilednoczone prowa z o uż : • 

---o------ wtórzyć, co wolno mu było uczynić, zarzą- Sędziowanie niestety nie stało. jednak zaw- cinucte w zamiesz~niu podbramkowym Pie-

l.katuj tyieie swym Obll'Ońc~ml dził 5 minutową dogrywkę. Rezultatem tego za· szc na WYSjlkści zadania. Odczuły to na sobie karsld strzci:ł trzecią bramkę, a w 20 ten sam 

Obywatelu! Jeśli ch~esz uratować życic rzą·d~cnia był~ to, ż~ drużyna łódzka zeszła z l_}OZ~<Jn~aki w drugim dniu .zawodów, podcz·a~ I Pie''arski z podania Grządziela czwart11. 

bohat:rskim Obro11com naszej Wolności, wy- boisl.a, pokon~na 17.18. mecn - AZ? cm warszawskim oraz K.. P. Z3e Pomimo starań, atak LKS-u nie potrafi prze 
krwav ionym na polah bitew,. powracających Dziyme, że w tej sprawie nie zajęli .odpo-1 dn~-:::one. prowadzić żadnej piynue1 akcji. W momen-
z k,.Źnj· niemieckich - oddaj im nieco Twej um;:saol!ltm™-..,.."'=:::w~-~-· ~t"~:SZ- r'.""..;; ~-~ =I 1 

krwi! _ ~ ~ ,· e tT · '"'"-~- "'

1 

tach zdawałoby się krytycznych dla bramki 

Odnane 250 ·- 300 gramów krwi organizm ff; c Zjednoczony.eh, brak było zwykle kogoś, kto 
Twój itzi;p ''ni· po 2 ~ 3 dniach. I ; - by potrafo wyzyskat: okaz.ję. Dopiero w 30 

Zgt'>Ś się zaraz do Instytutu Przetaczania i minucie honor LKS'-u uratował Laube, strzeła-
Ko " • ;owunia Krwi - Armii Ludowej Nr. 26 
IP.O.W.). ' . W cl . D R 

Po!ski Cierwon ! Krzyż <1iU wczorajszym w „ omu obotni-
w Łoclżi. czym" Rzgowska '94 odbył? się zgromadzenie 

-- r: . robotnicze zorganizo·.11ane przez dzielnic~ G6r-
h:TO ZGUB1t PIENL.\DzE W WYDZIALE ną._Prawą PPR. 

POI'ATKOWYMł Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
Pie'1i~dze znubione w Wydziale Podatko-

WV'1l w dn. 8. 3. 1946 r. prawy właściciel mo_ Stefański. . 
ŻC' 1 lr>lm1ć u kicrowpil J Oddzi!!łu Oqólneqo, W dyskusji zubrali glos różni mówcy pod-
ul. l"-:ii.inów 8, pok. Nr 80. kre6Jając zdecydbwanc stanowisko klasy ro· 

W T< 1 1" niepodjęcia zrnby w ciągu mie- bolniczej by w wyboraGh zadać cios ostatecz· 
• siąv1 cd rl< ty oqłoszeni i, będzie ona prze ka· 

l<'T' 1 '.1a cele dobr'lczynne. ny reakcji. Na szczeaólną - uwag~ zasługuje 
n prz0mówienie ob. Kraczyńskiego. 

pnr;rr1 lO-· 'TESl · '":7., TY KU~S · SWIETU- j Musimy - mówił ob; Kraczvński utrwalić 
COWY W S"'KO}-F. AKTYWU ŚWIETLICO- . na wieki władzę demokratyczną w Polsce, bo 

. WEGO W ŁODZI . . w tym je's ).t rękojmia szczvśliwej przyszłości 
flyrckc1a Szkoły Aktvwu Swicthcowego h d . . W b h d d · 

\'Vojew6~;:kiego Ur::edu Informacii i Propagan· naszyc, . zieci: wy orac .u _owo mm~ ca· 
dv i Centralnc~o Robotniczego Domu Kultury !emu swrntu, ze Narod Polski Jest przecrwny 
TUR w ł.odzi, ogłasza wpisy na drugi 10-mie- rozbijaczom, którzy szykują grunt pod władzę 
sięc;w Ku. rs Swictlicowy dla miejscowych.\ fabrykantów i obszarników. 
S:koh ryr·v,gotowuje do zawodowej pracy w · 
świ t1 ' ·~\ aktvwistów, a więc: kierowników i 

i::c jedyną, wypracow:'.ną zresztą, bramkę dla 
W Polsce Dem0kratycznej jest jes.:cze cięż- 5 vel drużyny. 

Iw, ale tylko w Polsce Demokratycznej nas 
Zdawalo s.:ę wsz1'stkim, że wynik ten po· 

pncujących i nasze dzieci czeka lepsza, szczę-
l!iwsza przyszłość, 0 której marzyły całe po_ .zostanie już rie zmieniony. Tymczas".m w o­
kolenia.. statnich piętnastu minutach Jankowski zdobył 

Nasze. dzieci żj(ją i chowają się już nie jak dla Zjednoczonyclt ieszcze dwie bramki, z kt6 
obywatele druqiego rzędu .. Stoją przed nami rych piąta strze!ona główką z podania Orzą. 
otworem szkoły i uniwersvtety. To są zdoby- dzieła była oajładnielsz:i bramką w tym spot· 
cze Polski Ludowej 1 tej Polski będziemy lrnniu. 

bronić", zako(1czył swe pTZ{.ffiOWlenie ob. S<1dząc po niedzielnym meczu, Zicdnoczonę 
Kruczyń~ki. pod huczne oklaski zebranych. ohl łatwo da sobie wydrzeć prowadzcnle w ml 

Pod huczne oklaski przyjęto jcdnogło:mic strzos!wach. Kierownik sekcji piłkarskiej ob. 
rezolucjQ potępiaj:;cą rozbijacką robo~ę przy- J(am:Usld z ry SW1'Ch chłopców był zupełnie 
wódców PSL i wzyw<1jącl) całą k1asę robotni- zadowolony, jakkolwiek drużyna jego, tak jak 

czą, wszystkich uczciwych Polaków do sku- zresztą i drużyna ŁKS-u, nie grała jeszcze w 
pienia się około deJ?okralycznego bloku wy- swym najlepszym składzie. 
borczego. 

B. - Do rozgrywek mistrzowskich - mówi -
przystąpimy w składzie wzmocnionym - ~ 

M:.ikutynowiczcm w bramce i Urbanem, który 
do nas powraca. in<trk•~róv~ śv;ietlicowych, Z;iię~ia ~z:koły I a'" d !' ł:ł·„z 8J sim~ ft ft ,„ "7i 

ocli •· · , · '· ~·c c:terv ra::y w tygodniu po 4 go· rf' r tr~~ l'. 1!J1 Yl, "1$ ~ ~ K g 
d:i v cl·· cnnfe, w gcd::in;:ch od 17 do 20.30. • ' ... .,. ' · " • 19 • " L • Na z:ikońrz'nic warto jeszcze podkreśllć, 
Prr"'""" '·ur~u o'->.cjmuie całok<:błt zai;rkrł.ddnień Mocą dekretu o reformie rolnej, komisja, nik spółki zwraca się do ob. Ma.tusiaka „z pro- że gra obu drużyn (lrowadzona była wyją~ko· 
pr.1c ' 'ctlicow.ej nrzy c::n1 opróc:: wy „ a ów sk!adaią~a się z czlonków Mieiśkiej Rady Na- pozycją dobrowolnego opuszczenia terenu <lo-
tcor •; ·-- ·eh dnży nacisk icst położony na rodowej i Samopomocy Chłopskiej przydzieli- tychczas J}rzezeń zajmowanego do duia 15 mar wo bir. 
ćwic- '' pral·tyc::ne. Ponadto równolegle z ra w :marcu ub. roku ob. Franciszkowi Matu- ca br .... " S 11lin v;i~ do r;i:c, poza kilkoma drobnymi 
Kur•p , ś - ictlicr-wvli1 slt1chacze uczestniczą w s1'al'0"'1· gospodarst"'o po N1"emct1 Lutzu w o, i··.1 N' ·c ·akłch atożeń D a 11nvch wy 
Yursjc N~nki 0 Polsce ~łspółczcsnci. Wykła- • " " ie :WI ·my z l z r ' J • prmrczeniaml Zawierucha. PuhJicznoścl około 
d('\ 'C<l mi S::kob' s;i' \\"'bitni. spccialiśd. Po U· secznie i przesiała do "Woj. Urzędu Ziemskiego szlo Ministerstwo Roliiictwa, obUaro\vując pry 13 ooo 

·• . ' ·o ek O t ·e d ·e tego p dzt"a!u matne przeds1"ęb1'orstwo z1'em1'n przezna•'ZOrl<l ' ' 
końc;:rni•i 10-mie<i~c:nego Kursu Szkoły słu- wm s · za wt r zem rzy · " ... ~ 

d · d dekretem państwowym dla bezrolnych, malo-chac:?:c ~1-l ,rJ.:iia cgcomin i uzyskują o powie · Ob. Matusiak był dtugoletnim fornalem na 
b d d d . rolnych i średnio'roln~rch. Wiemy natomiast, że 5 ł b d • n;e zaś,-,hdcenia. Wpisy trwać ę ą o ma Podlasiu. W czasie okupacji pełniąc funkcję 0 n~ 

13. Ul. 1946 r w sckret.:iriacie Centralnego Ro- kośtielnego w kaplicy w Zalesiu Górnym, ob. decyzja ta nie jest zgodna z żadnym paragra- ;. 6 wśród młodziezy 
sz ~o n i hotnic::ego Domu Kultury TUR, ulica Piotr- Matusiak przechowywat wielu 11kr.ywających fem dekretu. . 

I I 2 ,_ d · h d 8 d 18 · R Wiemy również, że działacz PSL-u, Stani-:ov•r, <a "J w go ;;mac o 0 ·ei. oz· się działaczy demokratycznych· i wielu urato-
. · ' II 10 · · K u sław Owczarczyk, prawdopodolmie dzięki swo poc:ęc1c za1ęc .go ·miesięcznego urs wal' życie. Między innymi przetrwał tam tak-

.cl ne ··st na I oło"'e marca 1946 r im stosuneczkom wvczarował dokument nada przewi ywa 1"· "· · że ksiądz Iliński, obecny sekretarz Uniw. Ka, -
'>-- jący ziemię robotnika rolnego i zasłużonego 

L'ia_ fO~t;,,.„_~~rt. ·1e . tolickiego w Lublinie. Na terenie Zalesia ban- demokraty przedsiębiorstwu prywatnemtt. 
J • uv "' dyci z NSZ terroryzowali obywatela Matusia- d 1 ka, grożąc m1.1 śmiercią za przechowywanie de wbrew przepisom ekretu o reformie ro nej. W • Glmie Robotniczym" z dnia 8 bm. do 

p.:i ltit ·lu p•zy artykule „P,rzygolowania do 
akcji sicv:;!e;" wkradła się pomyłka, któtą ni­
niejs::vm p-c-r ·· 1 jcmy: zamiast „Sobiepankowie 
w odd:i:lbcl: Banku Rolnego" winno być „So· 
bie!'·11kowie w Powiatowych Kasach Komunal­
nych", 

- -x---
ll>yzury aptek 

Wagnera - Piotrkow~ka 67. 
Rytl:t - Kopernika 26. 
J(o11~ - Pin~ Kościelny 8. 
fł:>u•I urrt'l - r.~t1wna 50. 
Gro ''"'\'\' k;,.,..,n - 11 T i"f"'' „ - lfi. 

Aby lepiej' zrozumieć intencje szanownego ob. 
mo~ratów. · · Owczarcz~r.ka z PSL warto dodać, że naprze-

Ob. Matusiak długo czekar na decyzję Wo- ciwko gospodarstwa użytkowanego przez Ma-
jewódzkiego Urzędu Ziemskiego w sprawie tusiaka, znajduje się podpbne gospodarstwo 
wyżej wymienionego wniosku o przydzielenie poniemieckie„ po Niemcu Loferim, będące w u­
mu, czy to części zajętego przez niego gospo- żytkowaniu ob. Sto1arcz.yka {przyjaciela ob. 
darstwa z prawem własności, czy też· czaso· 0wczarczyka i róWflież członka PSL), który 
wo, całego, na warunkach dzierżawy. Wresz· oprócz tego posiada 10 ha ziemi we wsi Oręże 
cie po roku czasu adwokat Jan Makowiecki za Sądzimy, że to wła.śllie gospodarstwo nale~a: 
wiadamia go urzędowo, że P.U.Z. na podsta- łeby odebrać ob. Stolarczykowi, a oddać je 
wie zlecenie Ministerstwa Rolnictwa przyjdzie chlopu bezrolnemu. 
lit dnia 8 stycznia br. gospodarstwo zaimowa- 1 Sądzimy, że odpowiedni resprt Ministers-
ne przez ob. Matusiaka.„ Spółce B. Chomicz, I tWa Rolnictwa i Reform Rolnych wyciągnie 
„w związku z utratą obiektu rolnego ·za Bu- stąd należyte wnioski i sprawę tę załatwi zgo-
giem" i wobec tego p. 'adwokat jako pełno11oc- dnie z dekretem rządowym. M. 

W dniu wczorajszym w 11-yrn Gimnaz!um 
Pailstwowym odbył się poranek autorski Wło­
dzimierza Słobodnika. Wien:ze pisane w da­
lekim Uzbekistanie - przene!uiouc tęsknntą 
do Ojczyzny - wzbudziły szczery 7.acbwyt 
wśród mlodvch rohotnil'zycb słuchaczy. 
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